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m wielkości
Polski

!„Chcemy, by nasz Sejm stał się 
prawdziwym parlamentem**

— powiedział na zebraniu w PFMZ

poseł Poznania - Wincenty Krasko
(IM. ud.) jiŁki sposób rząd i partia za-

Żniwnych, na które przybył ' , • «-7 ro^miażeT '.„i.Lt,,, y liW P7PR naseł bliższym okresie nie to^ią-c I sekieta,^ KT IZZ A ' ' sie skutecznie tego zagadnie- 
na Seym PRL - Wincenty Ni& moźemy oczekiwać,
x.ta*i,o. ] problem mieszkaniowy byłZebranie nie rozpoczęło się . . w najbn^
od jakiegoś „zagajenia . Po h latach. Poprzez wzmo- 
prostu szcaer-ze i be^sredmo państwa wraz jak
przystąpiono do otwartej raz- r* *
mowy na mele tematów. Po-
set W. Krasko został „żary- ™l tma<Svw»

.-dziwa lawina |>V- mwsdiamowe budów nuta o m
E\olXi“v"ppSż‘ptważ-' -,'ywidualne itp.) dojdzie,,,,, do 

z widoczn, troska prosi- tmdiu6ci

Dyrektor generalny Minister­
stwa Finansów, Henryk Kot­
linki, przewodniczący delega­
cji dla. przeprowadzenia roz­
mów w sprawie rozszerzenia 
polsko-amerykańskich stosun­

ków gospodarczych.
CAF — Fot. Dąbrowiecki

Przed kongresem techniki polskiej

Wielka aktywizacja 
i śmiałe perspektywy

{Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu*')
Kongres inżynierów i techni pują inżynierowie i technicy 

ków polskich. jaki za tydzień na swych zjazdach przedkon- 
skupi w Warszawie na obra- gresowych i która będzie przed 
dach ogólnych i problemowych miotem obrad kongresu obej- 
blisko 3.000 przodujących przed muje nieomal wszystko, co tyl- 
stawicieli inteligencji technicz- ko wiąże się z techniką, bie- 
nej — będzie swego rodzaju żącą gospodarką oraz ekonomi 
małym „przewrotem” w życiu ką Polski.
społecznym naszego kraju. , , .
Już teraz, od kilku tygodni, , t'Tunl?lych ,W, *?"
kiedy przygotowania do Kor,-
gres u weszły w końcowa fazę i’ 8 ę -Tt-“t1'“zaobserwować można niebyt i Ti Jf*”? °
w6ia aktywizację świata uch- „P,^steSlel. Nacątoe,
nicznego. którego nie tylko na, kXencjl prasowe^aka w 
wybitniejsi, ale również tzw. - ■ ' • J
„szeregowi" przedstawiciele wy
suwają tysiące konkretnych 
wniosków i postulatów zmie­
rzających do naprawy gospo-
daręzej naszego państwa. A owej konierOTcji poznań. 
ponieważ inżynierowie i techni skich'inżynier6w i techników, 
cy są wszędzie, we wszystkich ań 4 d naukowo-
resortach gospodarczych —
problematyka, z którą wystę-

Komisje

Rady Ekonomicznej
rozpoczęły pracę

WARSZAWA (PAP)
15 bm. — w sześć dni po ich 

powołaniu — rozpoczęły swe 
pierwsze posiedzenia komisje 
Rody Ekonomicznej przy Ra­
dzie Ministrów.

Tego dnia odbyły się zebra­
nia komisji handlu pod prze­
wodnictwem dr. Horowitza 
oraz komisji pracy i wa­
runków socjalnych. Tematem 
tych pierwszych posiedzeń — 
podobnie jak posiedzeń innych 
komisji, które zbiorą się w ter 
minach późniejszych — jest o- 
raówienie podstawowych pro­
blemów ich pracy i działalno­
ści.

Dzisiaj odbędzie się posie­
dzenie komisji rolnictwa.

W niedalekiej przyszłości

drugim pod wz 
ębiem węg

KATOWICE (PAP)
Od dłuższego czasu trwają już prace przy budowie no­

wych kopalń węgla w rejonie rybnickim. Na zalegają- 
cjch tam. bogatych pokładach węgla koksującego po­
ważnie zaawansowana jest budowa kopalni „Mszana”, 
której eksploatacja ma się rozpocząć w 1959 r. Prowadzi 
się, również budowę kopalń „Jastrzębie” i „Moszczeni­
ca . W br. zostanie przypuszczalnie rozpoczęta budo­
wa kopalni „Szczygłowice”.

Są to zaczątki wielkiego słowego — w skrócie ROP, 
Rybnickiego Okręgu Przemy- który obok Górnośląskiego O- 

kręgu^ Przemysłowego stanie

dniu wczorajszym zgromadziła 
w sali NOT przedstawicieli pra 
sy z całego kraju. Tak np. w 
Poznaniu wprowadzono już w 
życie jeden z wniosków stycz-

powołać radę 
techniczną współpracującą z 
radami narodowymi. W niektó­
rych województwach przystą­
piono do organizacji, postulo­
wanych na podobnych konfe­
rencjach — specjalnych grup 
inżynieryjno-technicznych dla 
udzielania pomocy radom ro­
botniczym. Takie grupy po­
wołano w Warszawie, Pozna­
niu, Gdańsku, Krakowie, Opo­
lu i Białymstoku.

Bardzo ważne miejsce znaj­
dzie w obradach problem no­
wego modelu gospodarczego 
Polski i miejsce pracownika in­
żynieryjno-technicznego w tym 
modelu.

K. RZEzMIENIECKI

me i
li o wyjaśnienie najdonioślej­
szych problemów politycznych, 
gospodarczych, kulturalnych i 
społecznych.

Tak więc pytano m. in. w

Poznań otrzymał
ii samolot 

sanitarny
(Inf. wł.)

W tych dniach Wojewódz­
ka Stacja Pogotowia Ratun­
kowego w Poznaniu otrzyma­
ła do dyspozycji drugi samo­
lot sanitarny. Podobnie jak 
i pierwsza lotnicza karetka 
.iest to typ CSS 13. Nowa ma 
szyna odbyła już kilka lotów 
dokonując przewozu cho­
rych. Równocześnie przenie­
siona została baza lotnicza 
stacji pogotowia z Kobylnicy 
«a Ławicę, co ułatwia w prak 
tyce korzystanie z obu ma­
szyn. Personel lotniczy ka­
retek powietrznych Pogoto­
wia składa się z dwóch pi­
lotów i dwóch mechaników.

(San;,

drugi

+ na taśmie j 
dalekopisu* |
GRUPA PRZEMYSŁÓW- li 
CÓW NOWOJORSKICH ,j

j1 zapowiedziała budowę w No ii 
,i wym Jorku największego na t 
jj świecie stadionu sportowego, ,i 
i! który będzie mógł pomieścić ! 
jl 150 tysięcy widzów. Koszty 
il budowy stadionu wyniosą |j 
,1 57 milionów dolarów.

W CZASIE PRAC 
u prz// budowie tunelu w miej 
|! scowości Palmi (Włochy) 
ij wskutek przedwczesnego wy 
1 bnchu ładunku, dynamitu t 

; zginęło 5 robotników.

się w ciągu najbliższych kilku­
nastu lat drugim potężnym 
zagłębiem węglowym Polski. 
Złoża w obrębie 3 budowanych 
kopalń obliczane są na ok. 1 
miliard ton wysokokalorycz­
nego węgla koksującego, bar­
dzo poszukiwanego przez prze­
mysł. Przewiduje się, że na te­
renie tym powstanie kilkana­
ście kopalń węgla, które po 
dojściu do pełnej zdolności 
produkcyjnej będą mogły wy­
dobywać rocznie ok. 30 min. 
ton węgla. Budowa kopalń u- 
zależniona jest jedynie od 
środków inwestycyjnych.

Aby nie dopuścić do zbyt 
wielkiego zagęszczenia rejonu 
zakładami produkcyjnymi, 
przewiduje się na terenie 
ROP jedynie poważny rozwój 
przemysłu chemicznego, zwią­
zanego z przeróbką węgle. Ma­
ją tu powstać zakłady kokso­
chemiczne, dające oprócz kok­
su wiele cennych produktów 
węglopochodnych. Wykorzy­
stana zostanie również produk­
cja gazu z koksowni oraz za­
soby gazu ziemnego. Dzięki 
temu będzie można nie tylko 
pokryć zapotrzebowanie na 
gaz przemysłu i ludności okrę­
gu rybnickiego, lecz również 
dostarczyć go do rurociągu cen 
tralnego, prowadzącego ze Ślą­
ska do centrum kraju.

W wyniku rozbudowy prze­
mysłu w okręgu rybnickim 
nastąpią poważne przeobraże­
nia urbanistyczne oraz rozbu­
dowa urządzeń komunalnych 
i komunikacyjnych. Powstaną 
nowe osiedla, w których za­
mieszkają pracownicy zatrud­
nieni w przemyśle węglowym. 
Małe dwutysięczne osiedle 
Pawłowice ma stać się mia­
stem Jiczącym do 70 tys. mie­
szkańców. Poważnej rozbu­
dowie ulegną: Wodzisław, Ryb 
nik, Boguszowice i częściowo 
Żory. Miasta te leżą na skrzy­
żowaniu szlaków komunika­
cyjnych i są rozłożone pier­
ścieniem wokół nowej niecki 
węglowej. Dzięki temu nie bę­
dą narażone na szkody gór­
nicze , powstające wskutek 
eksploatacji złóż węgla, jak 
również na zapylanie i zady­
mienie. Będą to miasta rozbu­
dowywane z myślą o wygo­
dzie i zdrowiu człowieka.

Wielki samolot brytyjski „Bri- 
ta,nnia“, pierwszy z serii tego 
typu, które zostaną oddane 
wkrótce do użytku, opuścił lot­
nisko londyńskie, udając się do 

J ohannesburga.
CAF

Patrioci algerscy 
chcą rozpocząć
rokowania z Fransią

W piątek rano w Zgromadze­
niu Ogólnym NZ odbyło się 
głosowanie i rezolucja kompro­
misowa w sprawie Algeru zo­
stała uchwalona jednomyślnie. 
Francja nie brała udziału w 
głosowaniu.

Po uchwaleniu rezolucji fran 
cuski minister spraw zagra­
nicznych Pineau złożył w pro­
gramie telewizyjnym oświad­
czenie, w którym wyraził zado­
wolenie 7. wyników obiad. Pi­
neau podkreślił, że rezolucja 
nie wspomina o kompetencji 
ONZ do decydowania w spra­
wie Algeru. Wyrazy „pokojo­
we, demokratyczne i słuszne 
rozwiązanie” —- powiedział Pi­
neau —odpowiadają trzem eta­
pom rozstrzygnięcia kwestii 
algerskiej, proponowanym 
przez Francję. R^ąd francuski 
proponuje: przerwanie ognia, 
przeprowadzenie wyborów i ro­
kowania.

Przebywający w Nowym 
Jorku przedstawiciele Alger- 
skiego Frontu Wyzwolenia Na 
rodowego również oświadczyli, 
że są zadowoleni z rezolucji i 
stwierdzili, iż są gotowi rozpo­
cząć z Francją rokowania na 
zasadzie uznania prawa naro­
du algerskiego do uzyskania 
niepodległości.

Plenum 
KC KPZR

MOSKWA (PAP)
Jak podaje agencja 

TASS, w dniach 13—14 
bm. odbyło się plenum Ko­
mitetu Centralnego Komu 
nistycznej Partii Związku 
Radzieckiego.

Plenum wysłuchało » o- 
mówiło referat N. S. Chru- 
szczowa o dalszym uspraw 
nłeniu zarządu przemysłu 
i budownictwa oraz pod­
jęło na podstawie refera­
tu odpowhfnie uchwały.

Plenunt wybrało F. R. 
Kozłowa zastępcą członka 
Prezydium KC KPZR i 
D. T. Szepitowa sekreta­
rzem KC KPZR.

Wkrótce
zniesienie ograniczeń
benzynowych

WARSZAWA (PAP)
Prezes Centralnego Urzędu 

Naftowego wystąpił do Prezesa 
Rady Ministrów z wnioskiem 
o zniesienie z dniem 1 marca 
br. ograniczeń w zużyciu ben­
zyny motorowej.

Plon połączenia tamami ujścia Szeldy i Renu. Tutaj, 
przed 4 laty, w czasie wielkiego sztormu, wdarło się.przed _ _.
morze; zalewając prawie 500 tys. ha ziemi, niszcząc przy 
tym dziesiątki tysięcy gospodarstw. 1800 ludzi straciło 

wówczas życie.
(Czytajcie artykuł pt. „Morze musi się cofać”, aa stronie 3.)

Gromyko 
ministrem
spraw zag
łSUtti

MOSKWA (PAP)
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR zwolniło D. T. Szcpiłowa 
ze stanowiska ministra spraw 
zagranicznych ZSRR w związ­
ku z jego przejściem do innej 
pracy.

Jednocześnie Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR miano­
wało A. A. Gromykę ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR.

Na stanowisko pierwszego 
zastępcy ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR powołany zo­
stał przez Radę Ministrów 
ZSRR N. S. Patoliczew. 
ŻYCIORYS MINISTRA GROMYKt 

A. A. Gromyko jest jednym z 
najmłodszych dyplomatów radziec 
kich, ma bowiem dopiero 47 lat.

Karierę dyplomatyczną rozpo­
czął w roku 1939, gdy został mia­
nowany dyrektorem departamen­
tu amerykańskiego w minister­
stwie spraw zagranicznych ZSRR. 
W końcu 3939 roku udaje się do 
Waszyngtonu na stanowisko rad­
cy ambasady ZSRR w Stanach 
Zjednoczonych, a następnie w ro­
ku 3943 zostaje mianowany amba­
sadorem ZSRR w Waszyngtonie.

> Na XX Zjeździe KPZR Gromyko 
został wybrany członkiem Komi­
tetu Centralnego KPZR.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP)
Minister spraw zagranicz­

nych PRL — Adam Rapacki 
przesłał depeszę gratula­
cyjną do A. Gromyko w 
związku z mianowaniem go 
ministrem spraw zagranicz­
nych ZSRR.

że w pięciolatce nasze 
mieszkanio­

we zostaną złagodzone.
Odpowiadając na liczne py­

tania dotyczące sprawy ludzi 
zwalnianych z administracji
— poseł stwierdził, że przede 
wszystkim aktywizacja rol­
nictwa da wiele możliwości za 
trudnienia. Problem pracy mo­
że także rozwiązać rozwój rze 
miosia oraz wzrost prywatnej 
inicjatywy.

Nie moglibyśmy — niestety
— przekazać do wiadomości 
naszych Czytelników wszy­
stkich pytań i odpowiedzi, ja­
kie padły na zebraniu w 
PFMŻ. Warto jednak szcze­
gólnie podkreślić wypowiedź 
posła Kraski na temat roli 
Sejmu i partii .robotniczej w 
dalszym kształtowaniu nasze­
go życia.

— Na tym polega przełom# 
we znaczenie VIII Plenum na­
szej partii, że clicemy, aby 
władzą, była władzą, a 
partia partią. UTo/ą obec­
nego kierownictwa naszej 
partii jest to, by Sejm stał 
się parlamentem — stwier­
dził poseł Krasko.

Wśród ostatnich pytań, ja­
kie na tym spotkaniu ze swo­
im posłem, zadawali robotnicy 
PFMŻ — padło następujące:

— Jakie macie zamierzenia 
1 u: związku ze zbliżającą się 
sesją Sejmu?
»Poseł Krasko, odpowiadając 
na to pytanie, zapoznał naj­
pierw zebranych z ilością sej- 
nłpwych komisji oraz stwier­
dził, że ma zamiar rozwinąć 
działalność w komisjach wy­
miaru sprawiedliwości oraz 
pracy i opieki społecznej. W 
sferze zainteresowań posła 
Kraski leżą poza tym za­
gadnienia polityki zagranicz­
nej oświaty i kultury, a także 
zdrowia i kultury fizycznej.

— Praca w Sejmie — po­
wiedział Krasko na zakończe­
nie — na pewno nie będzie 
polegała tylko na uczestniczę^ 
niu i debatowaniu w toku se­
sji. Przede wszystkim będziemy 
pracowali w komisjach i 
bezpośrednio kontaktowali się 
z ministrami. Rzecz oczywista, 
że poza wymienionymi prze­
ze mnie problemami — będę 
także interesował się wszy­
stkimi innymi sprawami dla 
naszego wspólnego dobra.

(t.vbł

Narada posłów

Ziemi Poznańskiej
(Inf. wl.)
Ja.k dowiadujemy się, wczo 

raj obradowali w sali Pre­
zydium Miejskiej Rady Na­
rodowej posłowie na Sejm 
woj. i miasta Poznania wry- 
brani w dniu 20 stycznia br. 
W naradzie "wzięli udział po­
słowie zamieszkali na tere­
nie naszego województwa, 
przedstawiciele prezydiów 
Woj. i Miejskiej RN oraz 
członkowie komisji porozu­
miewawczych stronnictw po­
litycznych. Omawiano aktual 
ne problemy społeczne i go­
spodarcze woj. poznańskiego 
w związku ze zbliżającym 
się terminem otwarcia pierw 
szej sesji nowowybranego 
Sejmu.

Niestety, nie możemy za­
poznać naszych Czytelników 
bliżej z przebiegiem obrad 
naszych posłów, ponieważ
Wojewódzka Komisja Poro­
zumiewawcza Stronnictw Po 
litycznych nie powiadomiła 
naszej redakcji o odbywają- 

ice^ się naradzie. (V)



Mały fromeatarz
Przemówił

duch Genewy
Z niepokojem, śledziliśmy 

nagły przypływ fali „zim­
nej wojny'1, który po genew­
skim odprężeniu ogarnął 
świat na przełomie ub. roku. 
Kryzys bliskowschodni, wy­
darzenia węgierskie, wzmo­
żone tempo remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich — 
wszystko to pogłębiło trwa­
jący od łat kryzys między- 
narodoioy. Groźba wybuchu 
111 wojny światowej, z jej 
wszystkimi skutkami, stała 
się zupełnie realna. W de­
partamentach obrony wszy­
stkich stolic świata mówi 
się o najnowszych typach 
broni, przy których bomba z 
Hiroszimy i Nagasaki jest 
zabawką.

1 oto w chwili, gdy broń 
atomowa włączona została 
oficjalnie do arsenału zbro­
jeń armii NATO, gdy ludzi 
typu Speidla wysuwa się na 
czołowe stanowiska w Pak­
cie Północno - Atlantyckim, 
gdy Eisenhower wystą.pił ze 
swą doktryną, grożącą no­
wym przypływem fali na­
pięcia na Bliskim Wschodzie 
— z Moskwy rozlega się 
głos:

„Proponujemy kołom rzą­
dzącym świata imperiali­
stycznego : dokonajmy w 
zeczywistości powszechne­

go rozbrojenia, zniszczmy 
zapasy najnowocześniejszej 
niszczycielskiej broni, wy­
dajmy zakaz jej produkowa 
nia, handlujmy, dokonujmy 
wymiany naukowej i kultu- 
alnej, wy kaźmy na polu po 

koj owej pracy i rywalizacji 
gospodarczej, do którego sy­
stemu należy przyszłość".

Tymi słowami radziecki 
minister spraw zagranicz­
nych Szepiłow w swym wy­
stąpieniu na sesji Rady Naj 
wyższej ZSRR podsumował 
pokojowy program wysu­
nięty ostatnio przez Zwią­
zek Radziecki.

Konkretnym wyrazem te­
go programu są propozycje 
radzieckie, złożone rządom 
trzech mocarstw w sprawie 
Bliskiego Wschodzi, tego naj 
bardziej newralgicznego w 
chwili obecnej dla pokoju 
światowego punktu, oraz list 
premiera Bułganina do kanc 
lerza NRF, Adenauera, ma­
jący na celu pchnięcie na­
przód rozwiązania problemu 
niemieckiego i sprawy bez­
pieczeństwa w Europie.

Dokumenty te, łącznie z 
przedstawionymi łb listopa­
dzie ub r. propozycjami roz­
brojeniowymi, stanowią akt 

wielkiej międzynarodowej 
doniosłości. Mimo niechęci, 

jaką koła rządzące na Za­
chodzie przyjęły nową ra­
dziecką inicjatywę pokojo­
wą, światowa opinia publicz 
na docenia w pełni donios­
łość tego kroku, widząc w 
niej wielką szansę wznowie­
nia wielkiego dialogu mię­
dzy Wschodem a Zachodem 
na temat najdonioślejszych 
problemów międzynarodo­
wych. Jeżeli mocarstwa za­
chodnie wyrażą gotowość 
podjęcia wyciągniętej do 
nich dłoni, to można się spo­
dziewać w niedalekiej przy­
szłości wielkiego spotkania 
na podobieństwo Genewy z
lata 1955.roku.

F. B.

Gzy nowe posunięcia Bonn?
BONN (PAP)
Rzecznik rządu bońskiego 

Felix von Eokhardt oświadczył 
15 bm. na konferencji praso­
wej, że Niemcy zachodnie za- .
mierzają omówić z trzema mo- wyborami parlamentarnymi,
carstwami zachodnimi „propo­
zycje w sprawie zjednoczenia 
Niemiec i bezpieczeństwa Eu­
ropy, opracowane wspólnie na
konferencji genewskiej w listo kampanii wyborczej wysuwa 
padzie 1955 roku”. 3ako główny argument bierność

Cztery rządy zachodnie za- rządu bońskiego w sprawach 
mierzają utworzyć „grupę ro- dotyczących zjednoczenia Nie- 
bocza”, która na początku przy mieć. Chodzi więc o prze ci w-
szłego miesiąca ma przystąpić sta^?nVi? T”* '
do pracy w Waszyngtonie. LOS DIN (l Al)
Rzecznik dodał, że celem tej
grupy nie jest przygotowanie 
konferencji czterech wielkich 
mocarstw, lecz przyczynienie 
się do ściślejszych konsultacji 
między wymienionymi rząda­
mi.

W kołach dyplomatycznych 
uważa się, że chodzi tu o tzw.
„Plan Edena”, wysunięty przez 
mocarstwa zachodnie na genew 
skiej konferencji ministrów

z plenum fpk

Projekty integracji Europy 
— groźbą dla pokoju 

i bezpieczeństwa Francji
W pierwszym dniu obrad Plenum KC Francuskiej Partii

Komunistycznej Waldeck-Rochet wygłosił referat na temat:
„Europejskie projekty a walka o niepodległość i pokój”.
W referacie tym Waldeck- tyjnych działających na terenie 

Rochet omawiając sytuację związków zawodowych, lecz 
międzynarodową wystąpił całej partii. Wskazując na ko- 
przeciwko planom utworzenia nieczność
tzw. „Małej Europy”, wolnego swobód
rynku i „Euratomu”, gdyż o- 
znaczają one poświęcenie inte­
resów Francji, supremację 
Niemiec zachodnich, groźbę 
przekreślenia zdobyczy socjal­
nych francuskiej klasy robot­
niczej, zwiększenia bezrobocia 
i obniżenia stopy życiowej. Po­
za tym utworzenie „Eurato­
mu” umożliwiłoby zachodnio- 
niemieckim koncernom che­
micznym produkcję bomb ato­
mowych z uranu francuskiego.

Mówca stwierdził następnie, 
iż Francja może z powodze­
niem prowadzić niezależną po­
litykę bez obawy znalezienia 
się w pozycji izolowanej, je­
śli rząd francuski skończy z 
sabotowaniem interesów naro­
dowych i pójdzie drogą roz­
woju i odrodzenia gospodarki 
francuskiej w warunkach nie­
zawisłości narodowej, tak jak to 
proponuje program Partii Ko­
munistycznej. Francuska Par­
tia Komunistyczna — oświad­
czył mówca — powinna, jak to 
już czyniła wielokrotnie, sta­
nąć na czele walki o suweren­
ność narodową; naród francu­
ski nie jest w tej walce od­
osobniony.

Przechodząc z kolei do omó­
wienia sytuacji wewnętrznej 
kraju, mówca oświadczył, że 
walka o postulaty mas pracu­
jących we Francji powinna 
być jednym z głównych ce­
lów nie tylko aktywistów par-

Lucjan Motyka
I sekretarzem KW PZPR 
w Krakowie

KRAKÓW (PAP)
W Krakowie odbyło się ple­

num KW PZPR.
Plenum przyjęło rezygnację 

dr. Bolesława Drobnera ze sta 
nowiska I sekretarza KW 
PZPR, który postanowił po­
święcić się pracy naukowej.

Plenum wybrało na to stano 
wisko posła Lucjana Motykę. 

Uwacjcf I

Speidei działa!
Niedawno mianowany na 

stanowisko szefa wojsk lądo­
wych NATO w Europie ge­
nerał Speidel rozpoczął już 
swoją działalność. Wystosował 
mianowicie tajne sprawozda­
nie do szefa amerykańskiego 
wywiadu, Allena Dullesa, któ­
ry jest bratem sekretarza sta­
nu, Johna Fostera Dullesa. 
Główną treścią tego sprawoz­
dania jest ujemna; ocena ar­
mii francuskiej. Były hitlerow 
ski generał, dobrze znany na­
rodowi francuskiemu z okresu 
okupacji uważa, iż armię fran­
cuską cechuje „całkowite roz­
przężenie i brak dyscypliny 
na wszystkich szczeblach”.

(API)

spraw zagranicznych czterech 
mocarstw.

Zdaniem obserwatorów dy­
plomatycznych, to posunięcie 
rządu bońskiego wiąże się z

które mają się odbyć w NRF. 
jesienią br. Obserwatorzy ci 
zaznaczają, iż partia socjalde­
mokratyczna (SPD) w swej

Associated 
zagranicz­

nych W. Brytanii Selwyn Lloyd 
oświadczył, że Anglia, USA, Fran­
cja i Niemcy zachodnie zamierza­
ją wkrótce omówić „sprawę zjed­
noczenia Niemiec w powiązaniu 
z bezpieczeństwem europejskim". 
Dodał on, iż rozmowy prowadzo­
ne będą „w oparciu o propozycje 
wysunięte na genewskiej konfer.-n 
cji ministrów spraw zagranicz 
nych oraz w świetle późniejszego 
rozwoju wydarzeń".

mówca podkreślił wielką rolę 
jaką odegrać może w tej wal­
ce jednolity front francuskiej 
klasy robotniczej. W zakończe­
niu referatu Waldeck-Rochet 
oświadczył, iż mimo antyko- 

walki w obronie niunistycznego nastawienia 
demokratycznych, P^ywodcow partu socjahstycz 

J J ’ nej, komuniści francuscy po­
winni starać się pozyskać sze­
regowych członków tej partii 
dla idei jedności działania 
klasy robotniczej.

Nowa ustawa 
rasistowska 
w Afryce Pełudniewe]

LONDYN <PAP>
Parlament południowo-afrykań-

ski zatwierdził projekt ustawy o 
zwalczaniu niemoralności, który 
przewiduje, że stosunki miłosne 
między białymi a kolorowymi pod­
legają w Unii Południowo-Afrykań 
skiej' karze więzienia do 7 lat. 
Rząd uzasadniał to tym, że wypad 
ki stosunków między białymi a ko­
lorowymi są w ostatnich czasach 
coraz częstsze.

DO MOSKWY przybyła delega­
cja rządowa Bułgarii, na której 
czele stoi premier A. Jugow.

PO ULEWNYCH DESZCZACH, 
które nawiedziły ostatnio obszar 
północnych i środkowych Niemiec, 
nastąpiło wezbranie wód w rze­
kach — grożąc powodzią. Stan wo­
dy na Wezerze jest dwukrotnie 
wyższy od normalnego poziomu.

WE FRANCJI rozpoczął się 
strajk naziemnej obsługi persone­
lu lotniczego „Air-Franęe". Uczest 
nicy strajku domagają się pod­
wyżki płac.

W HELSINKACH zebrała się Ra­
da Północna, w której uczestniczą: 
Norwegia, Szwecja, Dania i Finlan 
dia. Zasadniczym tematem obrad 
jest sprawa utworzenia wspólnego 
rynku krajów skandynawskich.

FRANCUSKI MINISTER OBRONY 
Bourges - Mauuoury zaproponował 
Wielkiej Brytanii współpracę w 
dziedzinie militarnej w ramach 
Wspólnoty Europejskiej, zwłaszcza 
w dziedzinie wynalazków.

KOMITET PRZYGOTOWAWCZY 
konferencji Międzynarodowej 
Agencji Atomowej, podał, iż miej­
scem pierwszej generalnej konfe­
rencji tej organizacji będzie Wie­
deń.

MOSKIEWSKI INSTYTUT
Badań Magnetyzmu Ziemskiego i 
Jonosfery nadał przez radio syg­
nały do wszystkich stacji geofi­
zycznych świata, zawiadamiając 
je, iż w ciągu najbliższych kilku 
dni można będzie zaobserwować 
szczególnie ciekawe zjawiska geo­
fizyczne w związku z zakłóceniami 
na słońcu.

W GŁOSOWANIU 
nad włoskiem o wotum zaufania 
dla rządu, wysuniętym przez opo­
zycję labourzystowską w trakcie 
debaty nad rządowym programem 
obronnym, gabinet Macmillana 
otrzymał zaufanie większością 59 
głosów.

Ludność Japonii
nie cfcce Mac Arthura

TOKIO (PAP)
Silne oddziały policji japoń­

skiej zostaną zgrupowane na 
lotnisku tokijskim, by zapo­
biec demonstracji studentów, 
która ma się odbyć w związku 
z przybyciem do Japonii nowe 
go ambasadora USA. Dougla­
sa Mac Arthura, który od cza 
su kapitulacji Japonii aż do 
chwili podpisania traktatu po 
koj owego w San Francisco 
sprawował władzę nad Japonią.

Hieny cmentarne
OPOLE (PAP)

Czy jest ktoś, kto by twierdził, 
że z braku miejsca noclegowego 
należy spać na cmentarzu? A jed­
nak... Fakt taki starali się za 
wszelką cenę udowodnić trzej 
przybysze z Wrocławia: Bronisław 
Nowacki, Leon Dobek i Romuald 
Łukasiewicz, którzy stanęli przed 
sądem w Opolu, odpowiadając za... 
rabunek grobowców.

Przybysze ci nocą z 23 na 24 
lipca ub. r. dopuścili się profana­
cji zwłok, rozkopując siedem gro­
bowców w celach rabunkowych. 
Łupem przestępców stały się kosz­
towności wartości ok. 9 tys. zł.

Trzem hienom cmentarnym sąd 
wymierzył karę po 2 Jata więzie­
nia.

Po zaaprobowaniu referatu 
Waldeck-Rochet, plenum KC 
FPK uchwaliło rezolucję, w 
której podkreśla, że „projekty 
europejskie” zmierzające do 
zapewnienia reakcyjnym i mi- 
litarystycznym siłom Niemiec 
zachodnich hegemonii w Euro­
pie, stanowią — jak o tym 
świadczy nominacja Speidla — 
poważną groźbę dla sprawy 
pokoju, dla zdobyczy socjal­
nych francuskiej klasy robot­
niczej, dla niepodległości i 
bezpieczeństwa Francji.

We Włoszech po zjeździe WPS
RZYM (PAP)
Wyniki weneckiego zjazdu 

Włoskiej' Partii Socjalistycznej 
są nadal przedmiotem komen­
tarzy i narad we włoskich ko­
łach politycznych.

Od czwartku po południu 
Nenni wraz z kilku członkami 
nowego dyrektoriatu WPS prze 
bywa w Rzymie.

Komitet Wykonawczy Wło­
skiej Partii Socjałdemokratycz 
nej wysłuchał sprawozdania 
sekretarza partii, Matteottiego 
o zj'eździe socjalistycznym. 
Matteotti ocenił „bardzo pozy­
tywnie" referat Nenniego i o- 
świadczył, że ten przywódca 
socjalistyczny zajął pozycję 
bardzo zbliżoną do tych, które 
socjaldemokraci uważają za 
niezbędne dla dokonania zjed­
noczenia. Jednakże — dodał 
Matteotti — partia socjalde­
mokratyczna nie powinna po­
dejmować pospiesznej decyzji.

Deputowany republikański 
La Malfa wyraził się z sympa­
tią o „batalii" prowadzonej 
przez Nenniego. Deputowany 
monarchistyczny Cantalupo wy 
powiedział opinię, że włoska

Film o Polsce
w telewizje HRF

BONN (PAP)
Telewizja w Stuttgarcie wy 

świetliła 12 bm. film dokument 
tarny o Polsce nakręcony przez 
filmowców zachodnio-niemiec- 
kich przy poparciu władz pol­
skich. Dziennik ,,Der Mittag" 
zauważył w związku z tym, że 
jest to film zaopatrzony w 
„stempel komunistyczny".

Dziennik stwierdza, że film 
przekonuje bardziej aniżeli in­
formacje prasowe czy zdjęcia. 
Zasługą telewizji stuttgarekiej 
jest to, że pokazała ten film, 
stwarzając w ten sposób moż­
liwości lepszego zorientowa­
nia się w przemianach, jakie 
w ostatnich czasach dokonują 
się w Polsce. „Der Mittag" po­
dziwia zwłaszcza szczerość z 
jaką Polacy — rezygnując z 
elementów propagandowych — 
przyznają się do swych trud­
ności.

Prezydent Francji
odwiedzi Watykan

Prezydent Francji Renć Coty 
pojedzie na wiosnę br. do Włoch, 
w celu rewizytowania prezydenta 
Republiki Włoskiej Gronchi. W cza 
sie pobytu w Rzymie, prezydent 
Coty uda się na audiencję do Piu­
sa XII. Rene Coty jest, pierwszym 
prezydentem Republiki Francu­
skiej, który zostanie przyjęty 
przez papieża. Od roku 1870 pa­
pieże niechętnie widzieli głowy 
państwa francuskiego w Rzymie. 
Prezydent Loubet pojechał wpraw­
dzie w 1904 roku do Włoch, aby 
rewizytować włoską parę królew­
ską, nastąpili to jednak po dłu­
gich wahaniach 4 jego strony. Pa­
pież Pius X oświadczył bowiem 
wówczas, że ^izyta prezydenta 
Francji w Rzymie będzie obrazą 
Watykanu, (api)

Pańsfwa kapitahsfyczne
przeciwko zwołania międzynarodowej

konferencji ekonomicznej
NOWY JORK (PAP)

Na czwartkowym posiedze­
niu komisji gospodarczo-finan 
sowej Zgromadzenia Ogólnego 
NZ omawiana była sprawa 
międzynarodowej współpracy 
gospodarczej i handlu między­
narodowego. Wśród rozpatry­
wanych rezolucji był projekt 
Polski i Jugosławii przewidu­
jący powierzenie radzie gospo 
darczej zwołania międzynaro­
dowej konferencji ekonomicz­
nej.

Po bardzo ożywionej dwu­
dniowej dyskusji, w której 
główne mocarstwa kapitali­
styczne rozwinęły zaciekłą dzia 
łalność skierowaną przeciwko 
przyjęciu projektu polsko-ju­
gosłowiańskiego, wniosek ten 
został odrzucony nieznaczną 
większością głosów — 32 przy 
27 głosach za wnioskiem i 14 
wstrzymujących się.

W dyskusji wziął udział 
główny delegat USA do spraw 
gospodarczych — Hoffman, 
który normalnie nie uczestni­
czy w pracach tej komisji. 
Przybył on specjalnie z Wa­
szyngtonu w celu wzięcia u dzia 
łu w debacie.

Na tym samym posiedzeniu 
komisja gospodarczo-finanso­

Partia Socjalistyczna dokonała 
„wielkiego kroku naprzód", 
przechodząc od „antyatlantyz- 
mu do neutrałistycznego euro- 
peizmu".

Festiwalowe sztafety
spotkajq się

w Moskwie
WARSZAWA (PAP)
W wielu krajach Europy 

młodzież przygotowuje się do 
udziału w międzynarodowych 
sztafetach, które poniosą do 
Moskwy pozdrowienia dla u- 
czestników VI Światowego Fe­
stiwalu Młodzieży i Studentów. 
Jak informuje biuro organiza­
cyjne komitetu festiwalowego 
w Warszawie, szlak jednej ze 
sztafet prowadzić będzie przez 
terytorium naszego kraju. Bieg 
nie on z Holandii przez Belgię, 
Luksemburg, Francję, NRF, 
NRD i Polskę do ZSRR.

Pozostałe sztafety wyruszą z 
Danii (przez kraje skandynaw­
skie) Anglii, (przez Francję, 
Szwajcarię, Austrię i Czecho­
słowację), Włoch (przez Au­
strię i Węgry) oraz z Grecji 
(przez Bułgarię i Rumunię). 
Podobna międzynarodowa szta­
feta zorganizowana zostanie 
przez młodzież krajów Azji na 
trasie: Korea, Chiny, Mongo­
lia, ZSRR.

Ollenhauer spotka się
z Eisenhowerem 
i Dullesem

WASZYNGTON (PAP)
Przywódca SPD, Erich Ollen 

hauer przybył w czwartek wie­
czorem z Nowego Jorku do 
Waszyngtonu. Przed wyjazdem 
z Nowego Jorku Ollenhauer 
odbył konferencję prasową, na 
której podkreślił, że w Wa­
szyngtonie nie zamierza pro­
wadzić rokowań, nie jest bo­
wiem do tego uprawniony, nie 
będąc członkiem rządu.

Na pytanie, czy uważa, że 
kraje Europy wschodniej mogą 
przystąpić do ogólnoeuropej­
skiego systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego, Ollenhauer odpo­
wiedział: „Jeśli zostaną ure­
gulowane pewne sporne próbie 
my ze Związkiem Radziec­
kim, możliwe jest przystąpie­
nie krajów wschodnio-europej 
skich do nowego systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego”.

W poniedziałek przewidywa­
ne jest spotkanie Ollenhauera 
z prezydentem Eisenhowerem 
i sekretarzem stanu Dullesem.

Komunikat
W związku z dużym zaintereso­

waniem, jakie wywołała informa­
cja o powstaniu komitetu organi­
zacyjnego Społecznego Towarzy­
stwa Żeglugowego, podajemy 
adres Komitetu: Szczecin, Wały 
Chrobrego, gmach szczecińskiego 
Urzędu Morskiego, tel. 5438.

wa uchwaliła rezolucję zgłoszo 
ną przez 7 państw, a domaga­
jącą się zmniejszenia ograni­
czeń w handlu międzynarodo­
wym. Za rezolucją wypowie­
działo się 49 delegatów, prze­
ciwko — 8, a 15 wstrzymało 
się od głosu.

Uchwała
rządu węgierskiego

BUDAPESZT (PAP) 
Rozgłośnia budapeszteńska

podała, że na posiedzeniu rzą­
du węgierskiego w dniu 15 
bm. postanowiono przedstawić 
prezydium republiki do za­
twierdzenia dekret zezwalają­
cy na otwieranie prywatnych 
sklepów w tych miejscowo­
ściach i w tych branżach, kto 
re nie są dostatecznie obsłużo 
ne przez handel państwowy.

Londyn 18 marca
Rozmowy 
w sprawie 
rozbrojenia

NOWY JORK (PAP)
W związku ze zbliżającym 

się posiedzeniem komisji roz­
brojeniowej ONZ Zgromadze­
nie Ogólne Narodów Zjedno­
czonych jednomyślnie wypo­
wiedziało się za umieszczeniem 
na porządku dziennym obrad 
komisji wszystkich propozycji 
rozbrojeniowych, jakie oma­
wiane były w tym roku.

Wśród propozycji wymienia 
się propozycje Japonii, Kana­
dy i Norwegii w sprawie reje­
strowania prób z bronią jądro­
wą oraz informowania o nich, 
amerykański plan „inspekcji 
powietrznej” oraz ostatnie pro 
gramy rozbrojeniowe ZSRR, 
USA, W. Brytanii i Francji.

Brytyjski minister stanu No­
ble podał do wiadomości, że 
rozmowy w sprawie rozbroje­
nie rozpoczną się w Londynie 
18 marca br.

W CZWARTEK stanęły w plomie 
niach Zakłady Przemysłu Tereno­
wego w Mławie. Przyczyną pożaru 
był ogień w piecu wulkanizacyj­
nym, pozostawiony nieopatrznie 
na noc przez pracowników za­
kładów.

Straty wynoszą ponad 150 tysię­
cy zł.

W WARSZAWSKIM ZOO urodził 
się pawian płaszczowy, co jest za­
liczane do rzadkich zjawisk. „Ro­
dzice" otaczają pawianka troskli­
wą opieką tak, że dotychczas nie 
udało się ustalić jego płci.

ZESPÓL PRACOWNIKÓW na­
ukowych Instytutu Morskiego w 
Gdańsku rozpoczął pracę nad wy­
daniem morskiego rocznika staty­
stycznego.

Jan Kiepura 
przyjefezie do Polski

KATOWICE. Pod tym ty­
tułem wieczorny „Dziennik 
Zachodni” podaje wiadomość, 
że w tym roku Pols-kę odwie­
dzi Jan Kiepura z żoną Martą 
Eggerth.

„Przyjazd mój nastąpi w 
maju lub w lipcu — pisze on 
w liście do swej kuzynki Ja­
niny Kiepura-Osieckiej za­
mieszkałej w Sosnowcu. Głów 
nym powodem przyjazdu, jak 
wynika z listu Kiepury, są 
jego sprawy rodzinne.

— Czy Kiepura zaśpiewa w 
Sosnowcu? To pytanie stawia­
ją sobie mieszkańcy Sosnow­
ca, trudno jednak na to od­
powiedzieć.
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Mieczysław SKĄPSKI
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dukcyjnym). Jedna przyjmu- kujących pracy, zarejestro- Najważniejsze zaś, że wszy­
je pracę i wszelkie zobowią- wanych w urzędach zatrud- stkie one mają ruszyć w tym 
zania stąd wynikające, po nienia. w —•

Morze musi się cofać 1

_ _ ----—OUMUW1ĆJ, ____ wvu.ivzania stąd wynikające, po nienia w woj. poznańskim roku.
czym prywatnie dzieli (bez Poznania) — 2726 sta- Czy to możliwe? Tak, bo 
się z drugą i reguluje z nią nowią niewiasty. W tym cza- na ogół fundusz interwen- 
wzajemny czas i zarobki w sie miejsc wolnych zgłoszo- cyjny wykorzystuje się do 
zależności od rzetelnej, obu- no 923, w tym tylko 184 dla uruchomienia zakładów ist- 
stronnej umowy. Pracodaw- kobiet. niejących, lecz od pewnego
cę nic nie obchodzi taka trans Gdzie znaleźć dla nich pra czasu nieczynnych, 
akcja, jego interesuje tyl- cę? Bo przecież to nie są już Przy sprawach zatrudnie- 
ko fakt, aby praca była dob cyfry błahe. nia ujawniają się i takie pro
rze i w terminie wykonana. Duże nadzieje wiąże się bierny, jak: kto ma pierw- 
Oficjalnie on nawet nie na ogół z rozwojem chałup- szeństwo w uzyskaniu pracy, 
wie, że coś takiego się u niotwa. Rzeczywiście — ten Bo pierwszeństwo przysługu- 
niego dzieje. rodzaj zarobkowania mógł- je zwalnianym z administra-

Kiedy o tym słuchałem by być dla kobiet szczegół- cji, ale także repatriantom, 
pozazdrościłem owrym lu- nie wygodny. Pracę wyko- byłym wojskowym itd. Brak 
dziom przede wszystkim swo nuje się w domu i dzieli na właściwej interpretacji od- 
body w układaniu wzajem- cały dzień, tak jak „harmo- powiednich zarządzeń, brak 
nych stosunków. nogram rodzinny" pozwala, aktualnego, przystosowanego

U nas już od dawna mówi Obawiam się jednak, że li do dzisiejszych potrzeb „usta 
się na temat utworzenia pół- czyć poważnie na chałupnic wienia" organów zatrudnie- 
etatów, głównie z myślą o two, to znaczy trochę budo- nia stwarza więc dodatkowe 
kobietach, które w ten spo- wać zamek na lodzie. Bo cóż trudności.
sób łatwiej mogłyby pogo- to jest chałupnictwo? Jest Jakie więc wnioski? Nie 
dzić obowiązki domowe z ko to system pracy nakładczej, ma właściwie żadnych. Po- 
niecznością dorabiania do w którym przedsiębiorca da- zostaje stwierdzenie, że kło- 
pensji „głowy domu". je w dom surowce ze zlece- poty z zatrudnieniem są ra-

Jak dotąd, kończy się na niem wykonania konkret- czej przejściowe, że możli- 
gadańiu. A ile jest takich za nych towarów, chałupnik wości znalezienia pracy dla 
wodów, u których podział zaś daje swoją robociznę, ludzi jest wiele i tylko od 
8-godzinnego dnia na dwie ewentualnie maszyny, jeżeli mądrego i konsekwentnego 
części nie przedstawia żad- je posiada. działania władz oraz od in­
nych trudności. Maszyni- Tymczasem u nas chałup- dywidualnej inicjatywy mdz- 
stka, bibliotekarka, kasjer- nictwo wygląda tak, że do kłeJ> zalezy kiedy z tych kło- 
ka — mogą bez kłopotu zdać PDT lub Galluxu“ przycho- potow wyjdziemy „na czy- 
swoje funkcje następczyni, dzi tzw. „chałupnik" i oferu st^ • . . .
Wiele prac biurowych także je towary (przeważnie iuk- , s3dze> 1 wojewódzka 
nadaje się do „rozbicia" na susowe), które wykonał z ma
dwie osoby. teriałów na ogół własnych, ^udmema ktora,odbędztesię

Trudniej jest przy produk- nota bene nie zawsze legał-
cji. Nie są to zresztą najcze- neso pochodzenia. meaziateK, częsc przyn^jśiiej jakieś trudności tech- Natomiast nie może się ja- ^niel 2 kł?P°tłiwych Pa­
niczne czy organizacyjne, ale k0ś przyjąć i rozpowszech- blemow_rozwiąze.
kłopot jest z tym, ze w grę nić fnstytUcja przedsiębior- 
wchodzi osobista uczciwosc ców-nakładowców we wła- 
zamteresowanych. Niestety, ściwym zrozumieniu tego sło 
zbyt często jeszcze me moz- wa ą chyba takimi nakład- 
na obdarzyć pełnym zaufa- camj mógłby być zarówno 
niem przygodnego człowieka, PDT i Ganux“ jak i zakła- 
gdy w grę wchodzi powierzę- dy produkcyjne, które nie 
nie mu jakichś materiałów, mogą dać sobie rady z wie- 
towarow itp. Ale przecież joma drobiazgami. Wspomnę 
można dobierać sobie 1 choćby o starej jak świat

17800 samochodów 
w sprzedaży...
ale w Czechosłowacji

WARSZAWA (PAP)
W ubiegłym roku Czecho­

słowacja wyprodukowała 
25.068 samochodów osobo­
wych. 11.046 ciężarówek i 
111.990 motocykli. W tym ro 
ku produkcja samocnodów 
osobowych ma osiągnąć 
55 000 sztuk, a do roku 1960 
wzrośnie do 100 tysięcy.

Ale tymczasem na rynku 
czechosłowackim odczuwa się 
jeszcze poważny brak samo­
chodów. Mimo to, że Czecho­
słowacja, która część produ­
kowanych samochodów eks­
portuje, jednocześnie impor­
tuje samochody z Francji,

I Związku Radzieckiego, NRD 
i Włoch, a obecnie ma rów­
nież nabywać wozy w Anglii.

W zeszłym roku na rynku 
wewnętrznym sprzedano 
ogółem 10 tysięcy samocho­
dów produkcji czechosłowac 
kiej i zagranicznej. Obecnie 
w handlu ma się znaleźć 
17.800 samochodów osobo­
wych. Ale czeka na nie już w 
tej chwili ponad 31.000 osób, 
które wpłaciły już nawet do 
banku odpowiednie sumy.

Największym popytem cie­
szą się samochody produkcji 
krajowej typu „Skoda 440“ 
— popularnie zwane .Spar- 
takami". Są to samochody 
4-cylindrowe o sile 40 koni. 
Osiągają one szybkość 115 
km/godz. i zużywają na 100 
km 7 litrów benzyny, (z)

Bałwan śniegowy 
zabił dziewczynkę

NOWY JORK. Tragiczny fi­
nał miała tradycyjna zabawa 
zimowa studentów amerykań­
skich. nosząca nazwę „Tygod­
nia Śniegu”. Trzy metrowej 
wysokości bałwan ze śniegu 
ulepiony przez studentów uni­
wersytetu w Duluth (Minne­
sota) przewrócił się wczoraj 
wieczorem na 8-letnią dziew­
czynkę zabijając ją na miej­
scu. Dziecko przez dłuższy 
czas podziwiało atrakcyjną 
postać chodząc wokoło niej, 
kiedy nagle zlodowaciała bry­
ła przygniotła ją swoim cię­
żarem.

historii części zamiennych 
do różnych maszyn (np. rol­
niczych). Jestem pewny, że 
znalazłoby się dość ludzi, 
którzy by zrobili ich tyle, ile 
potrzeba. Dać im tylko su­
rowiec!

Jeżeli zaś nie zaczniemy 
stosować chałupnictwa w 
klasycznej formie — nie po 
możemy wiele ludziom bez 
pracy, a ułatwimy życie róż 
nej maści kombinatorom.

Dość odpowiednim i raczej 
łubianym przez kobiety za­
jęciem jest praca w handlu. 
Otóż otworzyły się tutaj du­
że możliwości, ponieważ Poz 
nańskie otrzymało dodatko­
wo 2360 etatów dla wzmoc­
nienia obsługi w handlu i 
zakładach gastronomicznych. 
Dla samego Poznania przy- 
padło z tego 974.

Ale znowu tylko pozornie 
wygląda to różowo.

Kierownicy sklepów (któ­
rym ostatnio przyznano pra 
wo doboru personelu) gwał­
townie oponują przeciw 
przyjmowaniu nowych lu­
dzi. Przedsiębiorstwo „Jubi­
ler" wręcz odmówiło przyję­
cia kogokolwiek, a Związek 
Spółdzielni Spożywców z 900 
przyznanych etatówr postano 
wił skorzystać jedynie z 303. 
Gdy mnie o tym informowa 
no w Samodzielnym Oddzia­
le Zatrudnienia Prez. MRN 
pomyślałem z goryczą o tych 
wszystkich sklepach PSS, w 
których po kawałek mydła, 
kilo soli czy inne towary bę­
dące stale na składzie 
trzeba zawsze czekać, 
nieraz i pół godziny. A więc 
nic się nie zmieni? I kie­
rownictwo PSS uważa, że 
wszystko w porządku?

Poza handlem szereg do­
datkowych etatów dosta­
nie gospodarka komunalna, 
łączność, kolejnictwo, służba 
zdrowia. Liga Kobiet tworzy 
zespoły samopomocowo-usłu- 
gowe w zakresie np. repera­
cji bielizny, prania itp.

Największe chyba nadzieje 
należy pokładać w funduszu 
interwencyjnym dla aktywi­
zacji życia gospodarczego 
miast i miasteczek. Woj. poz­
nańskie otrzymało z tego ty 
tułu około 20 milionów zł. 
Fundusz został już rozdzie­
lony. Przewiduje się urucho­
mienie z tych pieniędzy 19 
zakładów lub nowych dzia­
łów przy istniejących fabry-
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kach. W samym przemyśle wykonawcami. Nie leży to w twa.

CZĘSC i pół wieku trwa już 
walka Holendrów z mo­

rzem. W tym okresie wydarli 
oni morzu ponad 600 tysięcy 
ha żyznej ziemi. Przed napo- 
rem fal broni jej 1.800 tam mor 
skich i rzecznych (jedną z tam 
morskich przedstawia fotogra­
fia u góry). Połowa kraju poło­
żona jest poniżej poziomu mo­
rza. 2yje na niej 50 proc, lud­
ności.

Największe z dotychczaso­
wych prac odwadniających od­
bywają się od 40 lat na daw­
nym Zuiderzee. Ta płytka, o pa 
rometrowej głębokości zatoka, 
powstała w XIII wieku po wiel 
kich sztormach na Morzu Pół­
nocnym. Morze głęboko wdar­
ło się w głąb lądu i odtąd stale 
groziło zalewami i powodzią.

NOT o biurach projektów

Nie marnować dorobku
Ostatnio plenum Zarządu interesie gospodarczym pań- 

Poznańskiego Oddziału NOT stwa. Biura projektowe anałi- 
podjęło interesującą uchwałę zują także potrzeby inwestora 
w sprawie biur projektów, i celowość inwestycji, w związ 
Uchwała m. in. stwierdza, że ku z czym niezbędne jest 
konieczne jest uporządkowa- przyjęcie zasady, że biura 
nie i wyprowadzenie na właś- projektowe są głównym in- 
ciwe tory organów projekto- strumentem polityki w zakre- 
wania, które rozrastały się ży- sie postępu technicznego i eko 
wiołowo i często nieprawi- nomiki produkcji.
dłowo i obecnie — wobec Oczywiście biura projektów 
zmniejszenia inwestycji i bra- wymagają szeregu zmian. M. 
ku przyszłościowych założeń in. ich organizacja wewnętrzna 
inwestycyjnych — przechodzą i system płac winny zapew- 
poważny kryzys. niać pełną elastyczność, ab>

W poszukiwaniu dróg wyj- móc się dostosować do po- 
ścia i kryzysu wynajduje się trzeb i terminów inwestycji 
środki nie zawsze szczęśliwe. Trzeba także dążyć do zacieś-
Np. dążenia Zarządu Gł. 
SARP do tworzenia samodziel-

nienia współpracy biur pro­
jektów z przedsiębiorstwami------ — i pi ieujjTOiursŁwam

nych, wielobranżowych pra- realizującymi projekty oprą 
cowni podporządkowanych ar- cowane’w tych biurach.
chitektom, są zdaniem Óddzia 
łu NOT — wyraźnym cof

Niezbędne jest ustalenie pra 
widłowego podziału zadańpuu/hdiu Z-Ćtuan w

nięclem w stosunku do pozio- dziedzinie projektowania, gdyż 
mu osiągniętego w istnieją- to dopiero pozwoli w pełni 
cych biurach projektowych, a wykorzystać dotychczasowy 
nawet w stosunku do okresu dorobek, wydatnie podnieść po 
przedwojennego, gdy również ziom techniczny, typizację roz- 
architekt współpracował z rów wiązań oraz obniżyć koszty 
norzędną pracownią konstruk- dokumentacji i wykonawstwa, 
cyjną oraz instalacyjną. Sprawą tą, która dotyczy

Są tendencje do zlecania 40 tysięcy inżynierów i tech- 
prac projektowych osobom ników pracujących w biurach 
prywatnym. Krótkowzroczni projektów (w woj. poznańskim 
bowiem inwestorzy woleliby około ,2500) powinno się piln:e 
mieć do czynienia ze ślepymi zająć Ministerstwo Budownic-

W 1932 roku zamknięta zosta 
ła wielka tama, oddzielająca 
Zuiderzee od Morza Północne­
go. Dzięki temu, na miejsce 
słonej zatoki powstał ogromny 
zbiornik słodkiej wody, gdyż 
napływająca z rzek woda słod­
ka wyparła wodę morską. O- 
prócz zbiornika słodkiej wody 
o powierzchni 125 tys. ha, na o- 
suszonych terenach Zuiderzee 
powstaje nowa prowincja Ho­
landii o obszarze 220 tys. ha.

Składa się na nią pięć wiel­
kich polderów. Pierwszy Wie- 
ringen Polder, ukończony zo­
stał już przed wojną, ale hitle­
rowcy zatopili go ponownie pa 
te tygodni przed zakończeniem 
wojny, pragnąc w ten sposób 
powstrzymać marsz alianckich 
armii.

Osuszono go po wojnie w ro­
ku 1945. Bujne życie kwitnie 
już także na dwóch innych poi 
derach — północno-wschod­
nim i na wschodnim Flevolan- 
dzie.

Przy odwadnianiu pozosta­
łych dwóch polderów trwają 
jeszcze roboty.

Na zdjęciu obok: osiedle za­
łogi odwadniającej polder po­
środku przestrzeni wodnej, ob­
ramowanej już tamami. Jedno­
cześnie jest to zalążek przy­
szłej „stolicy” polderu.

Nowa stolica północno- 
wschodniego polderu wygląda 
tak, jak na zdjęciu u dołu. Mia 
sto zbudowane zostało całko­
wicie od nowa i leży kilka me­
trów poniżej poziomu morza. 
Budowa nowych miast, wsi i go 
spodarstw oparta jest na naj­
nowszych doświadczeniach. Pół 
nocno-wschodni polder daje 
dziś wyżywienie 50 tys. Holen­
drów, którzy przybyli tu z róż­
nych przeludnionych części 
kraju. Obszar jego wynosi 48 
tysięcy ha. Poldery południo­
we są jeszcze większe.

Po zakończeniu tych prac ca 
ły wysiłek skupiony zostanie 
na realizacji tzw. Delta-Planu 
w ujściu Szeldy i Renu. Tutaj 
właśnie przed 4 laty wdarło się 
w czasie wielkiego sztormu rao 
rze, zalewając prawie 500 tys. 
ha ziemi, niszcząc dziesiątki ty 
sięcy gospodarstw. 1.800 ludzi 
straciło życie. Aby się raz na 
zawsze uchronić przed takimi 
niespodziankami, wyspy u uj­
ścia Szeldy i Renu połączone 
będą tamami. Pod ich osło­
ną powstaną nowe poldery i 
zbiorniki słodkiej wody. Tutaj 
także morze powoduje zasole­
nie gleb.

Prace te potrwają ćwierć 
wieku. Dzięki temu Holendrzy 
zdobędą jeszcze 100 czy 150 tys. 
ha ziemi...



Milion kwiafów-80.000 krzewów! 
50.000 drzew-otrzyma Warszawa

WARSZAWA. Korzystając ze rach. Bowiem z zagranicy 
sprzyjającej pogody, wcześniej sprowadzono nasiona lepszych

Świat poezji Itłakowiczówny

niż zwykle, przystąpiono w 
Warszawie do prac wiosen­
nych. Jest to przede, wszy­
stkim porządkowanie parków 
i zieleńców. Jeżeli w dalszym 
ciągu będzie dopisywała pogo­
da, to już w marcu rozpocznie 
się sadzenie drzew i krzewów. 
Przewiduje się, że w tym ro­
ku, wiosną i na jesieni, będzie 
zasadzonych w Warszawie 50 
tys. drzew i 80—100 tys. krze­
wów.

Warszawa otrzyma w br. 
znacznie więcej kwiatów, niż 
w ub. roku.„Spece” od ogrod­
nictwa warszawskiego zapo­
wiadają, że będą to kwiaty o 
pięknych i oryginalnych kolo-

Maskarada
na ulicach Krakowa

KRAKÓW. Krakowscy stu­
denci byli wczoraj wykonaw­
cami świetnego pomysłu. Ku 
zdziwieniu przechodniów na 
ulicach Krakowa najpierw roz 
legły się odgłosy bębna, a po­
tem ukazała się ciężarówka, 
na której jechały maski prze- 
zacnych ojców miasta, zna­
nych w Krakowie osobistości 
i popularnego wśród młodzie­
ży posła, płk. Cynkina. Auto­
rzy maskarady czytali przy 
odgłosach werbla odezwę do 
krakowian „mobilizującą” do 
masowego udziału w karna­
wale.

Później ulicami przemasze­
rował pochód masek, urozma­
icony występami.

Był to studencki czwartek 
karnawałowy, inaugurujący 
liczne imprezy. Będą nimi m. 
in. występy masek w kinach 
przed seansami oraz bal kar­
nawałowy „nie z tej ziemi”, 
który zapowiada się niezwyk­
le ciekawie, gdyż wezmą w 
nim udział czołowi artyści 
Krakowa. Zapowiedziane są 
liczne niespodzianki, określo­
ne w programie po prostu ja­
ko „koniec świata”.

(PAP)

! Inicjatywa ; 
i opory

'. Cmutny poniekąd — 
dla rzemiosła radio-

technicznego — jest fakt, \ 
że z miesiąca na miesiąc >

< zmniejsza się zapotrzebo- ' 
ł wanie na tego rodzaju ) 
j usługi. Stare bowiem apa- i
< raty radiowe już się koń- j 
( cza, a nowe wprawdzie wy- > 
i kazują inklinacje do czę- ‘ 
« stych defektów, ale na- i 
; prawiane są głównie przez ) 
' zakłady uspołecznione. Stąd I

mistrzowie radia zastana- ) 
wiają się nad nowymi spo- 
sobami zarobkowania. Wi- * 
dzą je między innymi w j 
podjęciu produkcji spro- / 
wadzanych dotychczas z 
zagranicy aparatów pomia­
rowych, przyrządów nau­
kowo-badawczych itp. Wcho 
dzi tu także w rachubę wy­
twarzanie niewielkich se­
rii, nieopłacalnych dla ] 
przemysłu, aparatów elek- j 
tronowych na eksport. Moż J 
liwości w tym zakresie są J 
duże, wymagają one jednak 1 
gruntownego przemyślenia ; 
i przedyskutowania przez 
radiotechników całego kra- 1 
ju. W związku z tym pad- ! 
la myśl zorganizowania ■ 
krajowego zjazdu, który ' 
miałby się odbyć w Poz­
naniu w czasie MTP. Or­
ganizację zjazdu powierzo- ' 
no Sekcji Radiotechników i 
Cechu Rzemiosł Metalo- , 
wych i Elektrotechnicznych 
w Poznaniu.

Tę inicjatywę ze względu 
na potrzebę wykorzystania 
parotysięcznej rzeszy fa­
chowców, uważamy za bar­
dzo słuszną. Nie wiadomo 
tylko, dlaczego napotyka 
ona na opory ze strony 
władz cechowych. Tym bar 
dziej wydaje się to niezro­
zumiałe, że cech jest samo­
rządem rzemieślniczym, po­
wołanym właśnie dla organi 
zowania i pomocy rzemie­
ślnikom.

(zm)

62® Nr 40 — Sir. 4 j12
kich przestępstw wzrosła o! wywać mieszkań, Praktyka

proc. i (szczególnie w miastach) do

ocimian.
Zieleńce i parki ozdobi ok. 

1 min. 200 tys. kwiatów.
(PAP)

Gwałtowna burza 
u brzegów 
Hiszpanii

PARYŻ. Gwałtowna burza, 
która przez 48 godzin szalała 
u północnych 'wybrzeży Hisz­
panii zmusiła wszystkie statki 
będące w tej strefie do zawi­
nięcia do portów.

Stacja radiowa w Corogne 
odebrała sygnał SOS nadawa­
ny ze statku „Arosa”, który 
został zaskoczony przez burzę 
na pełnym morzu.

W Gijon trzy małe domki 
zostały całkowicie zburzone 
przez wysoką ścianę, która za­
waliła się pod naporem hura­
ganu. W wypadku tym zginę­
ło jedno dziecko, a trzy osoby 
zostały ciężko ranne.

Burza wyrządziła również 
wiele innych strat.

(PAP)

Wokół spraw repatriacji ffl

Trzeba zacząć od „i“
,,Domagamy się umożliwię pracować dla Polski — w 

Ojczyźnie. I tu wyłania się 
pierwszy zasadniczy problem 

tecznie załatwić sprawę Po- drugiej powojennej repatria 
cji zapoczątkowanej w roku 
1955.

W Związku Radzieckim 
przebywają setki tysięcy Po­
laków, którzy chcą powrócić 
do kraju, a kraj nasz w obec 
nej sytuacji przyjąć może 
tylko pewną ilość repatrian­
tów. Oblicza się, że do końca 
bieżącego roku przy najak­
tywniejszej pomocy społe­
czeństwa. przy wykorzysta­
niu wszystkich możliwych. i 
dostępnych (finansowych i 
gospodarczych) środków —

nia naszym rodakom powro­
tu"...... Rząd powinien osta-

laków*, przebywających w 
Związku Radzieckim..." W 
tekstach pamiętnych rezolu­
cji październikowych zawiera 
się — jeśli przyjąć nagmin­
nie dziś używaną terminolo­
gię — wyże w całego na­
szego społeczeństwa: wracaj 
cie. chcemy, abyście byli 
wśród nas!

Listopadowa deklaracja 
moskiewska uczyniła zadość 
woli narodu. Nasi rodacy z 
ZSRR wracają i będą wra­
cać. Przyjeżdżają do swoich 
krewnych i powinowatych lu 
dzie. którzy w latach pierw-
szej powojennej repatriacji Byłoby jednak niewybaczal­
nie mogli, albo też nie zcłą- na zbrodnią odmawiać z te- 
żyli zdecydować się na cpu- S° powodu prawa do powro- 
szczeme tzw. ziem zabużań- tu tym wszystkim Polakom, 
skich. Uzyskali wreszcie moż którzy domagają się i chcą 
ność powrotu do Ojczyzny pracować w Ojczyźnie, 
działacze polityczni i spo- . Dotychczas możliwość wy-
łeczni polskiej lewicy, którzy jązdu ze Związku Radziec- _
w latach wielkiej mistyfika- kiego uzyskują pizede wszy- mąż rodzice_dzieci) W naO- padli ofiarą chorobli- stkim ci. którzy otrzymują Sępńej kolejności repatria- 
wych podejrzeń i fałszywych z k^ju ,owe wyzewy od cją objęci powinni być wszy 
oskarżeń. Na powrót oczeku- swoich rodzin. O ilości wy- sc„ którzy posiadają w 
ją lównież ci, którzy w la- syłanych, z kiaju wyzewow jyuiu rodziny w naiszer- 
tach 1945—47 z przyczyn od świadczyć może choćby fakt, SZym teg0 SłOwa znaczeniu 
siebie niezależnych nie mogli tylko z woj. poznańskiego (krewni nowinowacł) oraz 
wrócić do kraju. i z miasta Poznania wysiano cl którychtodne w ęzy

Mo nnmrńt Sn około 10 t y S 1 £ C V. l„niQm rJLonNa powrót do Ojczyzny 
oczekują Polacy na Wileń- arLO

dzinne z krajem nie łączą, 
ale którzy chcą przybyć do 
kraju ojczystego.

Przyjęcie takiej kolejności 
repatriacji, umożliwiającej 
najpierw powrót do kraju 
ludziom, na których — nie 

nej ped kręgiem polarnym orcvbvwa7acvch T^rr*^ ukrywajmy tego — najbar- 
Workucie i na schodach poi- dziei nam zalezy- powinnoskiei ambasa,dv w Moskwie nad 90P^ybywa na wtfzew ■RhSi ie0 swoich rodzin. Tak ustalona

przez biura (warszawskie i ni zowania
moskiewskie) Pełnomocnika

szczyźnie i w Taszkiencie, na 2Ł ze, z lu1n^cu wOje- 
Polesiu i w Kraju Ałtajskim, w.odat.w 'szczególnie zachod- 

okręgach tarnopolskim’ ni^ -1 wschodnich) wyzewowW
lwowskim i w Nowosybirsku, 
Tomsku, Irkucku, w położo-

Chcą wracać do kraju, 
swoich.

rzają wracać. Jedni zaaklima
tyzowali się. inni uważają, że 
mogą być w Związku RadztecW dobrymi ambasad 
rami polskości. Znakomita ”e K “a 
jednak większość pragnie

Wzrost przestępczości 
wśród młodzieży USA

Jak podaje prasa amerykań­
ska, według danych policji no­
wojorskiej w mieście tym w 
ostatnim roku znacznie wzro­
sła. przestępczość wśród mło­
dzieży. . Przestępczość wśród 
wyrostków do lat 16 wzrosła 
w ubiegłym roku w porówna­
niu z rokiem 1955 o 32,5 proc., 
wśród młodzieży do lat 20 o 
12.7 proc.

Za przeróżne wykroczenia 
przeciwko prawu aresztowano 
w Nowym Jorku w ubiegłym 
roku około 9 tys. małoletnich 
i ponad 13 tys. spośród mło­
dzieży do lat 20.

„New York Times” w arty­
kule redakcyjnym stwierdza. J 3U 
że w Stanach Zjednoczonych j do swoich 
w ubiegłym roku liczba cięż?- ■ potrzeba dla nich przygoto-

Toaleta tapira
W ZOO rzymskim wprowadzono niedawno... elektroluksy. 
Swoją drogą trzeba przyznać, że model bardzo praktycz­

ny, chyba również do użytku domowego.
CAF

zej około 120 tysięcy ludzi.

y s i ę c y. 
w tym miejscu zazna- 
że z innych woje-

takich wysyła się znacz­
nie więcej. W rezulta­
cie pośród repatriantów

Polaków z ZSRR ma nas 
ustrzec rzekomo przed nle-

cych.
Tak jednak nie 

jest. Nie trzeba powoły­
wać się na jakiekolwiek sta­
tystyki, wystarczy choćby 
uważnie rozejrzeć się wokół 
siebie. Wyzewy wysyłają wuj 
kowie, bracia, dziadkowie, 
kórzy — jak u nas wielu je­
szcze ludzi — sami żyją w 
trudnych, a niekiedy nawet 
krytycznych warunkach mie 
szkanio-wych. Wezwanych 
przez siebie repatriantów 
często nie mogą przyjąć na 
wet w dłuższą gości 
n ę, a cóż dopiero mówić o 
możliwości zapewnienia im 
warunków stałego zamiesz­
kania?

Urzędnicy biur Pełnomoc­
nika Rządu sądzą na pod­
stawie ilości wysyłanych' wy- 
zewów, że około 90% przy­
jeżdżających obecnie do kra 

repatriantów przybywa 
krewnych i nie

wodzi, że znaczna większość 
repatriantów nie znaj­
duje mieszkań u swo 
ich krewnych.

Osobiście najrozsądniejsze 
wyjście upatruję w usta­
leniu kolejności re 
patriacji poszczególnych 
grup naszych rodaków. Pierw 
szeństwo — i to chyba nie 
budzi wątpliwości — powin­
ni mieć ci którzy niekiedy 
przez 12 lat. a nawet dłużej, 
z przyczyn od siebie niezależ 
nych, oczekiwali na umożli­
wienie im powrotu do kraju. 
Do tej grupy zaliczam prze­
de wszystkim ludzi niesłusz­
nie pozbawionych wolności,

możemy repatriować naj wy- oraz tych, którzy przebywają
w tzw. miejscach przymu­
sowego osiedlenia. Ponadto 
umożliwić trzeba również w 
pierwszej kolejności łączenie 
rodzin rozdzielonych w sku­
tek różnych okoliczności.

Pod pojęciem rodzina'* 
rozumiem w tym wypadku 
najbliższą rodzinę (żona

również przyczynić się do 
lepszego niż dotychczas zor- 

pomocy pań­
stwowej i społecznej dla po­
wracających.

T. A. KACZMAREK

Już od 5 lat siedem poławiaczy min, pływających pod 
banderą szwajcarską „zawala" port w Courseulles (Nor­
mandia, Frańcja), zajmując połowę basenu portowego. 
Poławiaczy teypochodzą z remanentów wojennych i zosta­
ły porzuconej przez sutego właściciela — towarzystwo 
„Cominpex“. (Wskutek petycji podpisanej przez mieszkań 
ców władze iniejskie poleciły towarzystwu usunięcie tych 

, /' „zawalidróg".
CAF

Vnakomita współczesna 
poetka polska Kazimie­

ra lilakowi czówna, zwią-. 
zana z Poznaniem po 
drugiej wojnie światowej, 
weszła w poczet laurea­
tów naszego miasta. Prezy­
dium MRN przyznało jej na 
grodę za rok 1956. Nie po­
raź pierwszy społeczeństwo 
wyróżnia jej twórczość po­
etycką. W 1935 roku otrzy­
mała nagrodę państwową, a 
nieco wcześniej, w 1931 ro­
ku, odznaczona została na­
grodą literacką miasta Wil­
na, w którym się urodziła 
i któremu poświęciła jeden z 
najpiękniejszych wierszy.

Iłłakowiczówna wyrosła 
w atmosferze tradycji mic­
kiewiczowskiej i zanowskiej 
Ukochała wieś, wśród której 
spędziła lata dzieciństwa. W’ 
pieśniach jej odczuwamy 
tęsknotę do tych bezrzeż- 
nych równin litewsko - bia­
łoruskich, do owych tajem­
niczych lasów, do całego te­
go niezapomnianego świata, 
tak innego, niż bruk miejski, 
w którym poetka żyć musia 
ła. Umiłowała
Liście brusznicowe 
łąki bahunowe, 
dyrwany czombrem porosłe, 
brzózki do lat niedorosłe. 
Drogi polne nieustępliwe, 
poziomeczki od piasku siwe.

(„Ojczyzna")
Zaczęła pisać niemal w la 

tach dziecięcych. Pod nie­
którymi wierszami widnieje 
data: 1904 rok. Pierwszym 
jej zbiorkiem książkowym 
były „Ikarowe loty", wydane 
w 1912 roku. Od tego czasu 
talent Iłłakowiczówny zaczął 
rozrastać się i nabierać sił. 
Każdy nowy zbiorek poetyc­
ki świadczy o rozległej skali 
twórczej i o niezwykłym bo­
gactwie uczuciowym po­
etki. Zasadniczą cechą po­
ezji Iłłakowiczówny są tra­
dycjonalny patriotyzm i re­
ligijność. Do najbardziej 
oryginalnych książek poezji 
polskiej, do najwspanial­
szych tworów poetyckich 
Iłłakowiczówny należą „Zlo­
ty wianek", „O biednymi bo 
gaczu i świętym żniwiarzu" 
„O duszyczce św. Krystyny" 
i inne. Wśród liryk religij­
nych poetki znajdujemy sze 
reg prześlicznych, wierszo­
wanych legend. W zbiorku 
„Z głębi serca" mamy cykl 
pod tytułem: „Krzysztof w 
służbie u diabła" i teksty do 
obrazów Jana Henryka Ro- 
sena. Styl utworów jest 
wzniosie ustylizowany na 
prostotę staroświeckich ży­
wotów.

W świat poezji Iłłakowi- 
czówny wkracza, jako niero 
złączna jej cecha, baśnio- 
wość. Na motywach baśnio­
wych i fantastycznych opar 
te są: „Czarownica", „Strzy 
ga", „Bajka o złej matce".

APL informuje:

Z 45 osób 
handlowych i

— ekspertów 
fachowców z

W Lipsku przed Targami
Na otwarcie Wiosennych różnych dziedzin przemysłu 

Targów Lipskich ma przybyć — składać się będzie delega- 
oficjalna delegacja rządowa cja radziecka. Na jej czele 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu ma stanąć minister przemy- 
dowej. Na czele jej stanie mi słu maszynowego ZSRR — 
nister handlu zagranicznego Szurko. Eksperci radzieccy 
— Trąmpczyński.

Baśniowość tę znajdujemy 
również w rymach dziecię­
cych. Poetka raczej stoi zda 
la od zagadnień społecz­
nych i politycznych, nie rzu 
ca żadnych programów i ha 
seł, maluje życie i ludzi 
przez pryzmat uczucia. Ta­
kim wyrazem uczucia jest 
hymn na cześć żołnierza poi 
skiego:

Wichurą niesiony
przebiegłeś świat

od. tylu bolesnych lat 
w przedziwnym z

Wolnością przymierzu,
Tysiące męczeńskich

przebyłeś dróg
nie wiedząc, kto brat ci, 

nie znając, kto wróg
Żołnierzu, polski

żołnierzu!

Głęboko pod ziemią
zarzewiem tli

skarb drogi przelanej,
bezcennej twej krwi

na swoim i obcym
pobrzeżu,

1 przyszła godzina
i spełnił się czar,

i buchnął płomieniem tej 
krwi wolnej żar,

Żołnierzu, polski
żołnierzu!

A takich wierszy moc w 
każdym niemal zbiorze Iłła- 
kowiczówny, a zwłaszcza w 
tomie „Popiół i perły"

Język jej jest przepyszny, 
bogaty, niesłychanie pla­
styczny. Poetka śmiało sięga 
do życia realnego, przejmu­
je swobodnie archaizmy a ze 
świata gwary białoruskiej 
wplata do poezji owe: świ- 
ronki, szurpatki, kostropate, 
dyrwany itd. A wiersz? Ce­
chuje go nadzwyczaj bogate 
i oryginalne wierszowanie. 
Włada poetka każdą formą 
wiersza, najlepiej jednak 
czuje się w swoistym wer­
secie. Czasem zaleci nas jak 
by recitatino modlitewne, 
chwilami słyszymy, jakby 
pieśń ludową, jakąś rzewną 
a tęskną kołysankę — owo 
rozlewne zawodzenie wsi 
białoruskiej. „I dałabyś 
wszystko — mówi poetka — 
za te ścieżki leśne i polne, 
aleć nie wolno. Dziś oto 
nie masz domu... ach, gdzie 
są twoi.?"

Dochodzimy do zasadni­
czych cech twórczości: pełna 
prostoty bezpośredniość u- 
czucia — serdeczna tkliwość 
liryzm a nade wszystko prze 
nikająca wszystko kobiecość.

Iłłakowiczówna znakomita 
tłumaczka literatury angiel 
skiej, niemieckiej, rosyjskiej 
i węgierskiej — lata wojny 
przeżyła w Siedmiogrodzie, 
przywożąc stamtąd bogaty 
dorobek literacki. Wróciła 
do kraju z uchodztwa w 
1947 roku. Poznań stał się 
jej dobrym miastem.

FR. HRYNIEWICZ

pragną w czasie Targów na­
wiązać kontakty handlowe 
z wystawcami oraz kupca­
mi i przemysłowcami, któ­
rzy przybędą do Lipska z bar 
dzo wielu krajów świata.

Grecja bierze w tym roku 
.po raz pierwszy udział w Tar 
gach Lipskich. W swoich 
stoiskach greckie przedsię­
biorstwa handlowe wysta­
wią przede wszystkim tytoń i 
papierosy, wina, oliwę, ro­
dzynki, cytryny, wełnę, ba­
wełnę, jedwab oraz wyroby 
skórzane i rękodzielnicze.

Wiceprzewodniczący grec­
kiej Izby Przemysłowo-Han­
dlowej, Papadimitrakopoilos, 
który przebywa obecnie w 
Lipsku, oświadczył: ..Gospo­
darka Grecji i NRD jest tak 
ukształtowana, że jeden kraj 
może uzupełniać gospodarkę 
drugiego państwa. Na tej ba 
zie możliwy jest szeroki roz­
wój wzajemnych stosunków 
handlowych".

Wypowiedź ta. jak i dobór 
wystawianych przez Grecję 
towarów, powinny chyba rów 
nież zainteresować polskie 
koła gospodarcze. (zj



Pracownicy o©sr«R'wan!
©pefalar na koparkę typu „Waryński" z upra­
wnieniem potrzebny zaraz —• Żwirownia i Be- 
toniarnia Śrem. Zgłoszenia przyjmuje sekcja 
kadr w Poznaniu, ul. Marcinkowskiego 1.
_____________________   K627

Samodzielnych krawców wysokokwalifikowa­
nych na duże sztuki (krawiectwo męskie) przyj­
mie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Kra­
wiecko - Kuśnierskie. Zgłoszenia w Dyrekcji 
przedsiębiorstwa Poznań, ul. Klasztorna 21 — 
Dział produkcji. K730
Kierownika robót remontowo - budowlanych 
przyjmie zaraz Dyrekcja Zespołu PGR Piotrko­
wice, po w. Trzebnica, st. kolejowa Skokowa. 
Reflektuje się na kandydatów rutynowanych, 
doświadczonych, z dłuższą praktyką w budow­
nictwie. Warunki wynagrodzenia i miejsce za­
mieszkania do omówienia na miejscu. Podania 
z życiorysem względnie osobiste zgłoszenia 
przyjmuje Dyrekcja Zespołu. K676
Starszego księgowego, technika budowlanego 
przyjmie zaraz Powiatowe Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Budowlane w Szamotułach, ul. 
Dworcowa 8. Warunki płacy wg obowiązujące­
go układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
________________   K695
Inżyniera lub kwaiilikowanego technika-odzie-
żowca z dłuższą praktyką zawodową na stano­
wisko kierownika produkcji przyjmą Zielono­
górskie Zakłady Przemyślu Terenowego, Przed­
siębiorstwo Państwowe w Zielonej Górze, ul. 
piaskowa 4.__________ ’________ K678
Dwóch leletechników — specjalistów na auto­
matyczne łącznice telefoniczne przyjmę zaraz. 
Kazimierz Maćkowiak, Poznań, ul. Wioślarska 
70/72, tel. 834-43. 3694g

Praca Nauka

USŁUGI BIUROWE
wykonuje
LONGIN HOLZ

Poznań, Ratajczaka 26 m. Ul
lei. 38-81

s w zakresie:
• KSIĘGOWOŚCI bilanse, zastępstwa, zaległości

7—10 zł za rob. godz.
S m3—4 zł za kilogram.• MASZYNOPISANIA 4—5 zł za stronę
• według ćen opartych na akordzie.
5 „ . . Dla przedsiębiorstw:
$ Państwowych, spółdzielczych, rzemiosła 1 han­

dlu, prywatnych.

i

♦♦♦♦♦♦ •
<; PRZYJĘCIA - BANKIETY | 

i uroczystości rodzinne X
organizuj e

RESTAURACJA

„POD KOZIOŁKAMI"
Poznań, Stary Rynek 63/65.

K622

4 OGŁOSZENIA DROBNE

Prywatnym sklepom 
detalicznym

polecamy po cenach hurtoirych 
ZABAWKI w asortymencie.

ARTYKUŁY GALANTERYJNE codziennego u-
żytku 1 z zakresu gospodarstwa domowego, 
szkolne 1 biurowe, ozdobne itp. 

wykonane x tworzyw sztucznych, drzewa,
metalu, tkanin i gumy.

Pomocnicza Spółdzielnia Rzemieślnicza
Galanłeryjników I Zabawkarzy

Hurtownia w Poznaniu, ul. Grobla lb,
telefon nr 514-15.

czynna od godziny 8—18 bez przerwy.

JużiRtego 1957 r.
ROZPOCZYNA SIĘ CIĄGNIENIE

Loterii Pieniężnej PML
Główna wygrana wynosi

130.0®9>-
Ostatnie losy są jeszcze do nabycia 

w szczęśliwych kolekturach M H D
Poznań, ul. Lampego 2 
Poznań, al. Marcinkowskiego
Poznań, ul. Dąbrowskiego 4 

W kolekturach M H D padła
główna wygrana 130 000 zł.

10

ostatnio
K758

Fryzjerka i manicurzyst- 
ka - pedicurzystka po­
trzebna. Seweryn Fran­
kowski, Cieplice k. Jele­
niej Góry, zakład fryzjer 
ski.________________3261g
Przyjmę przedstawiciel­
stwo poważnego artykułu 
na woj. gdańskie. Dam 
gwarancję. J. Knoll, 
Tczew, Bałdowska 9.

________________3449g
Bieliźniarki, specjalistki 
na koszule męskie, po­
trzebne. Zgłoszenia: Ce­
głowski, Poznań, Kasprza 
ka 48.____________ 3997g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Miła 4 m. 2 
<boczna Dąbrowskiego).

____________ 4I98g
Pomocnik szewski — do­
bra siła potrzebny. Po­
znań, Kanałowa 17.

______ _ J249g
Inżynier-elektryk specjal­
ność: maszyny elektrycz­
ne, 8-letnią praktyką na 
Śląsku poszukuje posady 
w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4297g.

Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Stowarzy 
szęnie Stenografów i Ma­
szynistek PRL Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7 — tel. 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni- 
źek kolejowych. 3700g
Tańców nowoczesnych, Iu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a, parter.

1888g

Kupuję do dalszej sprze­
daży galanterię luksuso­
wą i konfekcję damską, 
męską, dziecięcą oraz bi­
żuterię. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego
3 dla 3783g-_____
Zakupię większą ilość ce­
gły, pełnej, dziurawki, wa 
pna do tynkowania, ce­
mentu, trzciny. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3814g.
Kupię urządzenie chłodni 
cze do rzeźnictwa. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16211p.

Kupno
Włosie, szczecinę, inne su 
rowce szczotkarskie ku­
puję: Marian Ceiier, wy­
twórnia szczotek. Poznań. 
Zielona 5, przy placu Ber 
nardyńskim. 2352g
Części i zespoły samocho­
dów i ciągników, nadają­
ce się do regeneracji ku­
puje: Autometal, Poznań, 
Dąbrowskiego 105, tel. 
625-94._____________ 3343g
Agregat do większej szafy- 
lodówkl kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3481g.

Dachówkę cementową, no 
wą kupię. Poznań, tel. 
833-51, od godz. 15—16.

_________________ 3892g
Maszynę do wyrobu da­
chówek. formy, stół wi­
bracyjny, różne formy do 
wyrobów betonowych ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3927g.________ ______
Kupię dużą szafę chłod­
niczą kompletną. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4150g.

Suknie taftowe i wełnia­
ne w dużym wyborze po­
lecam, Poznań, Czerwonej 
Armii 59, w podwórzu.
__________________ 3574g
Betoniarkę na 250 1 sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3711g,_______________
Materace sprężynowe i 
poduszki poleca pracow­
nia. Poznań, Czerwonej 
Armii 23, naprzeciw kina 
„Muza”. 3821g
Nowoczesny samochód 
czteroosobowy „Morris”, 
angielski, nowy, małoli­
trażowy z ogrzewaniem 
sprzedam. Informacje: Po 
znań, tel. 85-23. 4191g

: Poznańskie Zakłady Metalowe ?
s Przem. Terenowego

Poznań, ul. Marcelińska 17/19 ;
• polecają swój
1 Punkt Usługowy Nr 3
; przy ul. Dzierżyńskiego 18, tel. 25-84, !
; który wykonuje zakładanie nowych insta- : 
S lacji gromochronowych, konserwację, ba- ; 
! dania techniczne oraz wszelkie naprawy. ;
• i: Zlecenia wykonujemy w krótkich termi- j
• nach, fachowo wg obowiązującego cennika i
! K673 *

Maszynę do wyrobu siat­
ki parkanowej, umywal­
nię białą — marmur, szaf 
kę do zegara stojącego 
sprzedam. Poznań - Dę­
biec, Brzozowa 23 m. 3.

3862g

Lokale

Sprzedaż

UBRANKA
do l-szej Komunii św.

t
Dnia 14 lutego 1957 r. zmarła w Bogu nasza ko­

chana mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.
z Pacholskich

Wiktoria Budniak
przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 18 bm. o 
godz. 11.20 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

• W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Piątkowo. 4445g

Wózki lakierowane („War 
szawa”), spacerówki po­
leca: Lesiński, Poznań, 
Żydowska 33 przy Starym 
Rynku. ___________ 2608g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po 
lecą: H. Świetlik. Poznań, 
Wrocławska 13._____ 2984g
100 000 sztuk morwy siew 
ki Jednorocznej oraz każ 
dą ilość karp szparago­
wych „Mary Washington” 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, tel. 502-27 lub ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3579g.

Radio „Stolica” nowe i 
adapter sprzedam. Li­
siecki, Poznań, Szama­
rzewskiego 55 m. 5. 3984g
Sprzedani samochód oso­
bowy po remoncie „Stb- 
wer Graif” kabriolet, naj 
chętniej zamienię na ciąg 
nik 25 PS., Wylęgała, Pro­
sną, pow, Chodzież.

______ 16209p
Rower damski, radio „Ma 
zur - Lux” sprzedam. Po­
znań, Kochanowskiego 1, 
parter, prawo. 4350g

Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą. Poznań, Engla 28 m. 
20. ________ 3866g
Sprzedam parcelę 1142 m3 
(Ławica - wieś). Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
3867g._________________
Sprzedam wózek - autko, 
koszykowy. Poznań, Prą- 
dzyńskiego 54 m. 8. 3872g
Łóżeczko — białe metalo­
we sprzedam. Poznań, 
Podlaska 8, II ptr., od 
godz. 16. S873g
Sprzedam siatkę parkano- 
wą 1500X60X3 mm, niecyn 
kowaną. Poznań, Garbary 
51 m. 1. 3874g

Błam ładny — brązowe ba 
rany, 850 zł sprzedam. Po 
znań, Siemiradzkiego 4 
m. 1. 3853g
Psy rasowe jamniki 9-ty- 
godniowe sprzedam. Po­
znań, Sowińskiego 3 m. 1, 
od godz. 14. 3857g
Maszyny rzeźnickie (ku­
ter i wilk) sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 3860g.

Sprzedam pompę na prąd 
— komplet. Poznań. Kar­
wowskiego 7 m. 6. 3877g
Pszczoły 7 roi z ulami za­
mienię na motocykl wzglę 
dnie sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3889g._____
Motocykl 500 ccm w do­
brym stanie sprzedam. 
Bruszewski, Poznań,
Chwiałkowskiego 17, I 
ptr., po godz. 18, w nie­
dzielę cały dzień. 3890g
Warsztat kompletnie urzą 
dzony do produkcji w me 
talu sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3893g.

Tapczan Jednoosobowy, 
masywny oraz leżankę 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3886g.

Sprzedam samochód oso­
bowy „Oldsmobile” w bar 
dzo dobrym stanie. Wia­
domość: Wrocław, Jedno­
ści Narodowej 95 m. 3.

3913g

t

Dnia 14 lutego 1957 r. zmarł po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 62, śp.

Wacław, Czesław Marciniak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 18 bm. o godz. 10.45 z kaplicy cmen­

tarza na Debcu. W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córki, zięciowie i wnuki

Poznań. Rynek Sródecki 4. 4437g

Dnia 13 lutego 1957 r. w Katowicach zmarła 
W Bogu, po krótkich cierpieniach, w kwiecie 
wieku, moja najdroższa żona, nasza mamusia, 
córka, siostra, synowa, bratowa, szwagierka i 
ciocia, śp.

z Różyckich

Halina Wełniakowa
mgr chemii

Po odprawieniu mszy św. żałobnej w Katowi­
cach, zwłoki przewiezione zostaną do Poznania 
i złożone w niedzielę 17 bm. o godz. 15 na cmen­
tarzu parafii sołackiej, przy ul. LutyckieJ.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
mąż z synkiem 1 rodzina

Katowice. Poznań, Kmieca «, Ziębice, Śrem.

Dnia 14 lutego 1957 r. zasnął w Bogu po ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz najlepszy ojczulek, nieza­
pomniany teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

Jan Urbanowicz
Sodalis Marianus i b. powstaniec wielkopolski

przeżywszy lat 70. . .... ,,_______
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 18 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmen­

tarza na Górczynie. , „
Msza św. odprawiona zostanie 28 lutego o godz. 8 w Kolegiacie Farnej.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, córki, zięciowie, wnuki, brat I rodzina

Poznań, ul. Wielka 9, Bydgoszcz, Kórnik. 4421g

4380g

Dnia 13 lutego 1957 zmarł nagle, śp.

Henryk Płotka
przeżywszy lat 34.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika oraz dobrego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 17 bm. o go­

dzinie 34 w Inowrocławiu.
Rada Zakładowa i Dyrekcja 

4409g Instytutu Maszyn Rolniczych

Dnia 13 lutego 1957 zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., śp.

Leon Ratajczak
inż. budowy dróg, kapitan WP w stanię spoczynku, były powstaniec wiel­

kopolski oraz były radca izby rzemieślniczej.
odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi,

przeżywszy lat 71.
’ogrzeb odbędzie się w niedzielę 
Starołęce.

’oznań, Starołęcka 5.

ZZ bm. o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej 
W ciężkim smutku pogrążone 

żona z dziećmi i rodzina
4334g

ł
Dnia 34 lutego 1957 zasnął w Bogu, opatrzony 

Sakramenami św., po długich i ciężkich cierpie­
niach, mój najdroższy, nigdy niezapomniany 
mąż, najukochańszy szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 72, śp.

Stefan Żołądkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 18 bm. o 

godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
na Dębcu przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku cogrążone 
żona i rodzina

Poznań, Garbary 36. 4388g

Pokój względnie dwa 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką możliwie w nowym 
domu, samodzielne spiesz 
nie poszukuję. Do zamia­
ny komfortowy pokój 30 
m! z używalnością kuchni 
i przynależności w willi 
na Jeżycach, warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3824g.

3-pokojowe komfortowe, 
obszerne mieszkanie w 
śródmieściu, zamienię na 
2 pokoje z przynależno- 
ściami, samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3626g.
Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią w Zielonej Górze, na 
małe mieszkanie w Po­
znaniu łub okolicy. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3639g.
Lokalu na warsztat 50—80 
m* poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3854g.
Zamienię duże, 4-pokojo- 
we z kuchnią, łazienką, 
balkonem II ptr. (Jeżyce; 
po gruntownym remon­
cie, na 2 mieszkania: 2-po- 
kojowe z kuchnią oraz 
pokój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3896g.
Zamienię 2 pokoje samo­
dzielne (śródmieście — 
Jeżyce) z używaniem 
kuchni, przynależności, 
na 2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, ewentualnie pokój 
z kuchnią, łazienką, sa­
modzielne. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3856g.
Pracująca studentka po­
szukuje pilnie pokoju, e- 
wentualnie wspólnego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3865g.

Nieruchomości
Kamienice, domy handlo­
we, wille, domki Jednoro­
dzinne, parcele oraz go­
spodarstwa rolne poleca 
—- poszukuje: Hinz, Po­
znań, Piekary 19. 2827g
Dom w Międzychodzie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 3522g.
Kupię od właściciela par­
celę 1000 m1 pod budowę 
na przedmieściu Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36I7g.
Gospodarstwo 82 morgi 
ziemi pszenno - buracza­
nej z zabudowaniami mu 
rowanymi, blisko miasta 
powiatowego spiesznie
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3732g.
Zamienię domek jednoro­
dzinny do wykończenia, 
oparkaniony w Puszczy- 
kówku, na podobny w Po 
znaniu. Warunki do omó 
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3813g.
Sprzedam dwa domy w 
centrum Gniezna z powo 
du wyjazdu. Wiadomość: 
Gniezno, Grzybowo 31 m. 
1. 16077p
Jednoosobowego, nlekrę- 
pującego pokoju poszu­
kuje spokojny, kultural­
ny student. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3898g.
Zamienię P/s pokoju z te­
lefonem, słoneczne, I pię­
tro, wspólnymi przynależ- 
nościami, na większe. 
Szczegółowe oferty do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3917g.
Technik poszukuje po­
koju, ewentualnie wspól­
nego. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3

w wielkim wyborze 
poleca:

SKLEP KONFEKCJI 
Poznań, ul. Szkolna 19

3786g

Zakupimy
sprzęt

iRtrciigaterski:

Maszyny
saneczkowe
dziewiarskie — szt. 12 
ręczne, o podziałkach 
5/21, 7/25, 9/25, 10/21 do 
sprzedania w Nowo- 
solskich Zakładach 
Przemysłu Terenowego 
w Nowej Soli, ul. Gło­
wackiego nr 13. (Rów­
nież dla sektora pry- 
watnego. jSZ^L

Skórki
jelonkowe

kupuje 
Spółdzielnia Pracy 

„CZYSTOSC” 
w Poznaniu, ul. Mic­
kiewicza 38, tel. 631-11.

K749

zszywarki, nożyce, bi- 
gówkę, perforówkę, 
prasę. Rastry do re­
produkcji poligraficz­
nej 30—40 linii/cm.

Zgłoszenia kierować: 
Spółdzielnia Pracy
Usług Biurowych 
i Plastycznych, 

Warszawa, al. Ujaz­
dowskie 26, tel. 21-66-12 
i 8-93-58. K726

2 opony 900X 24 (zuży­
cie ca 30 proc.)

zamienimy
na

2 opony
1 100X20.

Wojewódzka Baza 
Zaopatrzenia Spółdz. 
Pracy, Poznań, Kole­
jowa 19. K731

Lekarskie
Lekarz - dentysta Jawo- 
rowicz przyjmuje przed i 
po południu. Poznań, Mic 
kiewicza 24. Specj. nowo­
czesna technika steelono- 
wa. Protezy w czterech 
dniach, reperacje protez 
na poczekaniu.______ I247g
Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 10 przyjmuje co­
dziennie. Specjalność: no 
woczesna technika stee- 
lonowa. Ceny przystępne 
dla świata pracy. 2823g

Posiadam lokal o po­
wierzchni 40 m3 w piwni­
cy, nadający się na cichy 
przemysł, w dobrym punk 
cie Poznania, poszukuję 
wspólnika z propozycja­
mi. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3810g.

Różne

Rzemieślnik ślusarski po­
szukuje wspólnika. Posia­
da prasę mimośrodową 
oraz tłocznię do wyrobu 
galanterii metalowej. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3675g.

Wigum naprawia opony, 
dętki, śniegowce, buty gu 
mowę, obuwie na kau­
czuku. Poznań. Strzelec- 
ka 21, tel. 96-40._____ 766g
Uwaga! Przyjmuję do far­
bowania skóry baranie, 
inne futerkowe oraz fu­
tra. Farbiarnia Futer, Po­
znań, Wroni:cka — naroż 
nik Mokrej._________i066g
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydow­
ska 33.________ 2609g
Najmodniejsze hafty ma­
szynowe na wszelkich 
tkaninach, welony, szale 
balowe, w jednym dniu, 
plisowania, mereżki, o- 
krętki, dziurki, paski, gu­
ziki wykonujemy termi­
nowo. „Haftoplis” Po­
znań, Mylna 24 (Jeżyce). 
___________________ 3973g
Ostrzegam przed zamianą 
lokalu handlowego przy 
Gwardii Ludowej 16/.'a. i 
Lokal jest moją, przez U- I 
rząd Mieszkaniowy, przy- ’ 
znaną własnością. Zyg­
munt Bladocha, Poznań, 
Gwardii Ludowej 16 m. 1. 
_________ _________ 4351g

„ Kulturalnego, samotnego 
pana do wspólnego prowa 
tizenia przedsiębiorstwa 
poszukuję, lokal oraz u- 
prawnienia posiadam. Dla 
zamiejscowego mieszka­
nie zapewnione. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 3671g. 
Wspólnika do kiosku spo 
żywczego poszukuję. Szcze 
gółowe oferty do Biura 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 3785g.
Z gotówką przystąpię do 
handlu lub produkcji. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3834g,
Posiadam lokal handlowy
oraz gotówkę, poszukuję 
wspólnika z branży elek­
trotechnicznej, z gotów­
ką. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3669g.
Poszukuję pożyczki 100 
tys. zł, dam pełne zabez­
pieczenie. Oferty Biuro I 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3838g. 1

Matryinon aine
Panna miła, gospodarna, 
domatorka, posiadająca 
mieszkanie, pozna kawa­
lera sympatycznego, kul­
turalnego, po czterdziest­
ce. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3646g. ________
Wdowa samotna, lat 52, 
dobrze sytuowana nawią- 
że znajomość z kultural­
nym panem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3666g. ________
Wdowa lat 45, z dwoma 
synami, inteligentna, mu­
zykalna, z braku znajo­
mości pozna pana z wyż­
szym wykształceniem, ka 
walera lub wdowca do lat 
48, ewentualnie z dziec­
kiem. Oferty wraz z fo­
tografią Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3668g.
Panna po trzydziestce, na 
stanowisku, pozna kultu­
ralnego pana. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3672g.
Kawaler lat 31, pozna pan 
nę od 23—28 lat. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3679g.
Samotna pozna w celu 
matrymonialnym ślusa­
rza - mechanika, dobrze 
sytuowanego, kawalera 
od 45—48 lat. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3691g.
Uczciwa krawcowa, lat 33, 
na stanowisku, posiadają­
ca własne mieszkanie, po 
zna uczciwego pana do 
lat 45. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla_3793g._______
Panna lat 24, przystojna, 
nawiąże znajomość w ce­
lu matrymonialnym z 
kulturalnym panem na 
stanowisku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3823g.
Dwie panny, lat 34 1 35, za 
poznają panów samotnych 
do lat 42 (rozwiedzeni wy 
kluczeni). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3836g.
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Więcej samochodów
sanitarnych

Doraźna pomoc lekarska w 
Poznaniu natrafiała do nie­
dawna na poważne trudności, 
m. in. ze względu na brak od­
powiedniej ilości środków 
transportowych. Stąd też nie­
współmiernie obciążano Pogo­
towie Ratunkowe. Problemem 
dla miasta były tzw. punkty 
pomocy wieczornej i wizyty 
„odcinkowe” oraz właściwe 
funkcjonowanie, dyżurów pe­
diatrycznych przy ul. Al. Lam 
pego.

Większość tych bolączek 
sprowadzała się w rezultacie 
do braku dostatecznej ilości 
wozów. Ostatnio Wojewódzka 
Kolumna Transportu Sanitar­
nego przydzieliła miastu pew­
ną ilość samochodów. Każda 
dzielnica Poznania posiadać 
będzie do swej dyspozycji je­
den wóz na wizyty lekarskie 
i jeden wóz na pomoc wieczór 
ną dla dzieci (punkt przy ul. 
Lampego).

(San)

Obrazki i słówka
— Proszę paczkę kawy.
— Czy zemleć?
— Jeśli jest maszynka? To pro-

Sklepowa otwiera torebkę, wsy­
puje zawartość do elektrycznego 
młynka. Za chwilę wręcza klient­
ce drobniutko zmieloną kawę.

Nie, wcale nie kpię. Bo tę wy­
godę dla kupujących wprowadził 
sklep PSS przy ul. Głogowskiej.

Mój stary, wysłużony młynek do 
kawy chowam do lamusa.

* * »
— Zdejnię plasaczyk.
— Nie zdejmiesz, bo będziesz 

chora.
— Przecież jest ciepło!
— Ale to jest dopiero łuty.
— Małgosiu, załóż natychmiast 

płaszczyk. Małgosiu...
Założyła? Nie wiem, bo moja 

droga przez park Kasprzaka dobie 
gła końca.

Wyobrażam sobie jednak ile 1 ja 
kich argumentów muszą używać 
wszystkie matki, aby Małgosiom, 
Jurkom, Jackom wytłumaczyć, że 
to jeszcze nie wiosna. No cóż S 
my starsi przeżywamy na swój 
sposób powiew wiosennych dni.

Przez styłony (damskie pończo­
chy) straciłam dwie godziny cza­
su. „Obleciałam” prawie wszyst­
kie sklepy w centrum.

(Nie pierwszy raz). I nie kupi­
łam. Jestem zmartwiona i zła. Tak 
się do nich przyzwyczaiłam. Bo i 
tanie (39 zł) i doskonałe się nosiły. 
Tymczasem we wszystkich skle­
pach ofiarowywano mi styłony po 
59 zł.

A co się stało z tymi tańszymi? 
„Wyszły”? Zgoda! Ale dlaczego 
znów nie „przyjdą”?

W Poznaniu powstało
„Braterstwo"

W Poznaniu powstał i pra­
cuje klub młodzieżowy o charak 
terze towarzysko - kulturalno- 
wychowawczym pod nazwą 
„Braterstwo”.

„Braterstwo” liczy około 400 
członków i rozwija swą działal­
ność w tak zwanych ogniskach, 
jnjgdzy innymi przy Urzędzie 
Tciek om unikacy j nym, Z j edno- 
czeniu Instalacji Sanitarnych i 
Elektrycznych, Wytwórni Og­
niw i Baterii oraz PRK nr 6.

„Braterstwo” wystąpiło do 
właściwych władz z wnioskiem 
o zatwierdzenie jego statutu 
organizacyjnego, (k)

Teatry

A’.4 WYSTAW7E T!AT)Z7ECKTZJ f) POKOJOWYM
Wl KORZYSTANIU ENERGII ,4 7’OJ/OH'Zł./

12 bm. otwarta została w Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie wystawa radziecka, obrazująca pokojowe za­

stosowanie energii atomowej.
Wystawa ta, zorganizowana przez Urząd Główny do 
Spraw Energii Atomowej ZSRR, odwiedziła już Genewę, 

Pekin, New Delhi i Lipsk.
Na zdjęciu: przy montażu modelu elektrowni atomowej 
o mocy 200 tys. kW pracuje inżynier radziecki Władimir 

Smolin.
CAF — Fot. Dąbrowiecki

Gastronomowie
i hotelarze

kadzą o swych sprawach
Przedwczoraj odbyła się w Po­

znaniu okręgowa konferencja pra­
cowników hoteli i przemysłu ga­
stronomicznego z województw: po­
znańskiego, szczecińskiego i zielo­
nogórskiego. Celem jej było omó­
wienie możliwości reaktywowania 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Gastronomiczno-Hotelowych, 
który istniał do 1949 r.

Delegaci postulowali zmianę do­
tychczasowych (a bezskutecznych) 
form szkolenia zawodowego, za­
pewnienie lepszych warunków pra 
cy, umożliwienie korzystania z za­
granicznych doświadczeń, celem 
podniesienia poziomu polskiej ga- 
stronomii oraz skupienie przemy­
słu gastronomicznego w rękach jed 
nego ministerstwa.

Na konferencji (piątej z kolei po 
Łodzi, Katowicach, Krakowie i 
Warszawie) wybrano 19 delegatów 
— którzy wezmą udział w krajo­
wym zjeździe w marcu br. (z)

Motyl na oknie!
Coraz więcej niespodzianek 

dostarcza nam obecna pogoda. 
Tym razem znów 6-letni Przem 
ko Michalak przyniósł nam do 
redakcji motyla. Znalazł go na 
oknie w mieszkaniu przy placu 
Wolności.

i jak tu nie wierzyć, ie to 
n a prawdę wiosn a ?

Goplana i... Kanał Sueski
nizacji zajęło się już pracą z zagranicznymi odbiorcami 
doświadczalną. Tu właśnie rozluźniły się z powodu... Ka- 

dni”. Kraków ma lajkonikowe opracowuje. się nowe, słodkie nału Sueskiego. Co ma pier- 
święto, Warszawa czeka obec- gatunki, które będą wprowa- nik do wiatraka? • A jednak 
nie na pierwsze posiedzenie dzone do produkcji wraz z „Goplana” otrzymała zamó- 

markowymi” artykułami. Te wienie Sudanu na 87 ton her- 
markowe wyroby czekolado- batników (w małych opako-

Każde większe miasto w 
Polsce ma swoje „wielkie

nowego Sejmu, a Poznań przy 
gotowuje się do Targów.

Do tych przygotowań włącza we i herbatniki będą wysta- waniach 40 gram.). Transport
się także „Goplana”. Labora­
torium „Goplany” po reorga-

Nie opłaciło się
16 listopada ub. roku Marian Jan 

kowiak (zam. w Poznaniu przy ul. 
Wielkiej 12, m. 4) zaczepił idącego 
ulicą Wielką Kazimierza R. Następ 
nie uderzył go w tył głowy, a no­
żem rozciął mu dolną wargę. Gdy 
jeden ze świadków tego zajścia 
chciał Jackowiaka zatrzymać, ten 
zamierzył się na niego nożem i... 
zbiegł.

Sad Powiatowy dia m. Poznania 
wymierzył Jackowiakowi karę 1 
roku więzienia.

7 miesiącami więzienia ukarano 
za kradzież Zenona Bobkowskiego 
(zam. przy ul. Jaworowej 15, m. 1). 
22 grudnia ub. roku oskarżony 
przywłaszczył sobie buty narciar­
skie Franciszka J., natomiast 27 
tegoż miesiąca na Dworcu Głów­
nym wyjął ioo zł z kieszeni płasz­
cza Marii S. 43-

28 listopada ub. roku na Placu 
Wolności koło „Delikatesów" — 
dwóch pijanych: Feliks Zawada 
(zam. przy ul. Armii Czerwonej 49, 
ni. 19) : Bronisław Jabłoński (ulica 
Ratajczaka 20, na. 17), bez przyczy­
ny znieważyło słownie i czynnie 
Edmunda Ł. i Andrzeja K. Zawada 
dostał 8, a Jabłoński — 6 miesięcy 
więzienia. ■ł?-

Obecnie, kiedy brak materiałów 
budowlanych, Cegła stała się o- 
biektem godnym uwagi złodzieja. 
Przekonał się o tym Feliks S., któ­
remu Adam Hoffman (zam. przy 
ul. Józefa (5, na. 1) zabrał 900 cegieł 
pochodzących z rozbiórki Hoffma­
na kosztuje to 6 miesięcy więzie-

* nia. (ł)

wionę na stoisku „Goplany” drogą okrężną byłby zbyt 
na MTP oraz znajdą się tam kosztowny, więc zamówienie 
w sprzedaży w specjalnym pozostało w kraju. Wprawdzie 
kiosku. „Goplana” liczy na te herbatniki doskonale nam 
zdobycie nowych zamówień i smakowały, ale dewizy... po- 
rozszerzenie eksportu swoich szły. Może więc na XXVI MTP 
wyrobów. „Goplanie” uda się otrzymać

Ostatnio bowiem kontrakty nowe zamówienia na swe wy­
roby i rozszerzyć kontakty 
handlowe z zagranicą. Za cze­
koladkami, a przede wszy­
stkim za herbatnikami z Poz­
nania przepadają bowiem sma 
kosze z różnych krajów jak 
np. z NRD, Maroka, Tunisu, 
Anglii. Adenu itp.

No dobrze, na eksport, a co 
dla nas? — zapytać może kon­
sument poznański. Nie ma 
obaw’. O nas „Goplana” także 
nie zapomniała. Za parę dni 
ukaże się w sprzedaży nowy 
gatunek czekoladek nadziewa­
nych kremem płynnym z tw. 
galanterii formowanej. A że 
czekoladki te (w gatunkach 
wiśniowe i kostka popularna) 
są wykonane z pełnej czeko­
lady ' kosztować będą 100 zł 
za 1 kilogram, fachowcy „Go­
plany” twierdzą że nadzienie 
wypada „wprost za darmo”.

„Goplana” uruchamia też 
drugi z kolei sklep (pierwszy 
przy pl. Wolności) przy ul. 
Kraszewskiego (otwarcie 1 
marca br.) i trzeci — przy ul. 
Głogowskiej. Obsługę w tych 
sklepach stanowić będą b. 
pracownicy administracyjni 
„Goplany”. (Ro)

Klient: — Pani się pomyliła, pła­
cę połowę.

Ekspedientka: — Dlaczego? 
Klient: — Bo „Głos” pisał, że 

nadzienie w czekoladkach „Gopla­
ny” jest za darmo!

Postulaty Poznania
na sejmik piłkarstwa polskiego

Po pierwszym okresie odnowy —Jest to niezwykle trudny pro 
życia sportowego w kraju, reak- błem do rozwiązania. Ni-* można 
tywowaniu największego w Polsce wymagać, by gracz bez uszczerb- 
związku. jakim jest PZPN <1 jego ku dla pracy zawodowej poswię- 
okręgów), tegoroczny sejmik pił- cał w roku około 40 dni swiątecz- 
karstwa polskiego zapowiada się nych, w tym niemal połowę, na 
bardzo ciekawie. wyjazdy. A gdzie tutaj treningi,

Pragnąc zaspokoić ciekawość które odbywają się 3—4 razy w tf, 
wielkopolskich sportowców, zwró gociniu. Na wprowadzenie zawró­
ciliśmy się do prezesa POZPN dowstwa pozwolić sobie nie mo. 
adw Wacława Jonsika z prośbą o żerny, a kto wie, może nawet ni« 
garść najbardziej nasz okręg in- ną półzawodowstwo. Obawiam się, 
teresujących wiadomości. że źle przemyślana sprawa opla-

— Jak przebiega praca w piłkar cania piłkarzy może przynieść nia
stwie Wielkopolskim od chwili obliczalne skutki, w postaci sępa® 
reaktywowania POZPN? racji drużyn płatnych od czysta

—» Od strony personalnej bez za amatorskich. Jest również obawa, 
rzutu — odpowiada nasz rozmów- by kluby nie zrezygnowały po­
cą. — Wszystkich cechuje duży za zostałyeh sekcji, utrzymując tyłka 
pał i chęć podniesienia poznań- dochodową piłkarską. Byłby ta 
skiego piłkarstwa na wyższy wielki cios dla naszego wszech* 
szczebel. Do pracy przystąpiło stronnie i dobrze rozwijającega 
obok wielu starych działaczy rów się ruchu sportowego.
nież kilku młodych, tworząc je- Opowiadam się za dożywianiem 
den dobry kolektyw. zawodników i zwrot utraconych, »

Gorzej przedstawia się strona powodu zajęć sportowych, zarób- 
materialna. Mimo wielkiej życzli- ków. Zresztą — przypuszczam —• 
wości i pomocy ze strony WKKF. najlepiej wypowie się w tej spra 
Przede wszystkim brak własnego wie aktyw naszego piłkarstwa W 
lokalu — sekretariatu. Warszawie.

Mamy szerokie plany. W kiu- Rozmawiał: łp
bach, wobec zbliżającego się sezo­
nu, wre praca, jak w ulu. Do sta 
rych nazw powróciło około 50 
proc, klubów. Akcja ta jeszcze 
jest w toku.

— Z jakimi wnioskami i postu­
latami udaje się delegacja poznań 
ska na ogólnopolski zjazd piłkar­
ski w dniach 16 i 17 bm. do sto­
licy?

— Zdajemy sobie sprawę z nie­
zwykle ważnej i trudnej misji.
Pragniemy uczestniczyć nie tylko 
w ogólnych obradach, lecz rów­
nież we wszystkich komisjach, na 
których będzie się rozstrzygało o 
wielu dia naszego okręgu istot­
nych sprawach. Wyjeżdżamy dla­
tego dzień wcześniej w składzie;
Jan Pikulik, Józef Marcinkowski,
Michałowski, Mieczysław Tarka,
Wichniarek i ja.

Przede wszystkim jesteśmy ży­
wo zainteresowani sprawami osta 
tecznego składu lig piłkarskich.
Czy zgromadzenie zgodzi się na 
zaliczenie Warty do pierwszej ligi?
Jeżeli nie, to naszym dążeniem 
będzie, by „zieloni” znaleźli się w 
II lidze, podobnie jak „Calisia”.

Występujemy z postulatem peł­
nej samodzielności dla wszystkich 
okręgów bez opierania się o WKKF 
czy jakieś zrzeszenie. W zakresie 
imprez dążyć będziemy do przy 
wrócenia rozgrywek międzyokręgo 
wych o Puchar Józefa Kałuży.
Były to kiedyś mecze atrakcyjne 
i dochodowe. Pragniemy rozegrać 
2—4 spotkania międzynarodowe m. 
in. w okresie MTP z Budapesztem, 
dalej z jednym z miast Francji i 
NRF. Ponadto utrzymamy nawią­
zane już kontakty z NRD, z Lip­
skiem i in.

To na razie tak na „gorąco”.
— Co uważa Pan — należałoby 

uczynić dla zlikwidowania pseudo 
amątorstwa?

OPERA — g. 19 „Śpiąca kró­
lewna”; POLSKI — goaz. 19 
„Henryk IV”; NOWY - g. 19 
„Brat marnotrawny”; OPERET 
KA POZNAŃSKA — godz. 19 
„Wesoła wdówka”; KOMEDIA 
MUZYCZNA - g. 20 „Karna­
wałowe igraszki”; SATYRY — 
g. 20 „Jutro pogoda”; LALKI 
I AKTORA — godz. 16 „Baśń o 
pięknej Parysadzie” (premie­
ra).

Kina -
APOLLO - g. 10—20 „Wrota 

piekieł” (japoński, 14 iat); BAL 
TYK — g. 10, 12, 14. 16, 18 ! 20.15 
„Ali Baba i 40 rozbójników” 
(franc., 16 1.); MUZA - g. 10—14 
„Anioł w górach” (czeski), g. 
16 i 18 „Zimowy zmierzch” (pol­
ski), g. 20 „Berliński romans” 
(NRD); R1ALTO — g. 10 „Kon­
cert na ekranie” (panorama), g. 
11.30, 13.30, 15.45. 18 i 20.15 „Sąd 
Boży” (franc.)- TARGOWE ~ 
nieczynne; WARTA — g. 10, 13,
14 i 15 „Symulant” (dokument.), 
g 11 i 12 „Ukarane łakomstwo” 
(bajki), g. 16 i 18 „Edward w o- 
pałaeh” (węg.); HUTNIK — g.
15 „Koziol-muzykant” (bajki), 
g. 17 i 19 „Maź dla Anny Zac- 
cheo” (włoski, 18 lat). PIAST — 
g 15 „Dyl Sowizdrzał” (bajki)/ 
g. 17 „Czerwone i czarne” (fran 
cuski, 18 lat); FOTOPLAST1- 
KON — g. 10—22 „Wenecja”.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m 
15.10 — aud. reklamowa; 15.30

— aud. dla dzieci; 16.05 — kon­
cert małej ork. PR; 17 — muz. 
w sobotnie popołudnie; 17.30 — 
felieton pt.: „Początek zrobio­
ny”; 17.40 — muzyka na instru­
mentach dętych; 17.55 — felie­
ton literacki Eug. Paukszty; 
18.05 — muzyka; 18.10 — o no­
wym programie rozgłośni po­
znańskiej; 18.35 — muzyka i ak­
tualności; 19 — nowości muz. 
rozrywkowej; 19.30 — co nowe­
go zagranicą; 19.45 — muzyka; 
20.23 — kronika sportowa; 20.35
— piosenki radzieckie; 20.45 — 
Zgaduj, Zgadula; 22.15 — Don 
Kiszot — fantastyczne waria­
cje; 23 — muz. taneczna; 24 — 
muz. taneczna.

Wiadomości 
12.04, 16, 18.13, 18.30, 20 i 23.50.

I

i: 5. 6, 7, 8, 8.30. |) 
, 18.30, 20 f “ "*

Dyżury pełnia: ł
________________ »

Państw. Szpital Kliniczny im. 
Święcickiego (chirurgia i inter- 7 
na), ai. Przybyszewskiego 49 — (ł 
lei. nr 624-17. Apteki: Dębiec, j) 
Osiedle Robotnicze, blok 13a, | 
Głogowska 47, Matejki 1, Mazo- a 
wiecka 12, Pi. Wiosny Ludów 3 i 
i Główna 53. Poradnia Przeciw. \ 
alkoholowa (al. Marcinkowskie r 
go 21) — czynna w dni powszea f 
nie od godz. 3 do 20.

l u.K/fł. ifryzie!
Na ustawionych w różnych 

punktach miasta publicznych 
rozmównicach telefonicznych 
widnieje — oświetlony wieczo­
rem — napis „Telefon". Zupel 
nie słusznie, informuje on bo­
wiem już z daleka przechod­
niów o przeznaczeniu rozmów­
nicy. Jednak ze swej strony 
proponuję Wojewódzkiemu Za 
rządowi Łączności uzupełnię- 
nie powyższego napisu dodat­
kiem: „Uwaga! Telefon gry­
zie!":

Przekonać się może o tym 
każdy, kto tylko ma chęć sko­
rzystania z telefonu przy Rynku 
Wildeclchn. Po wrzuceniu 50- 
groszówki automat natych­
miast doje znać, że działa. O 
nie, nie sygnałem w słuchaw­
ce telefonicznej, lecz prądem 
elektrycznym, który „gryzie" 
trzymająceg o slu c kawkę.

Jak dawno datuje się podwój 
ne działanie automatu, nie wia 
domo. Gdy jednak uprzedziłem 
stojącą za mną w kolejce oso­
bę, usłyszałem pocieszającą od­
powiedź: „O, to nic nowego! 
On zawsze „gryzie". (V)

la pralnia przyda się
Poznaniowi

Z dniem 1 marca br, Poznań o- 
trzyma jeszcze je(lną pralnię che­
miczną przy ul. Kościuszki, w 
dawnych pomieszczeniach wojsko­
wych. W nowej pralni przyjmowa­
na będzie do prania bielizna z za­
kładów pracy, restauracji i1p„ w 
Starołęce natomiast — tylko od o- 
sób prywatnych.

Otwarcie drugiej pralni chemicz­
nej pozwoli na zatrudnienie kilku­
dziesięciu nowych pracowników 
oraz na skrócenie terminów usług

Juniorzy na starcie
Po udanym starcie naszych 

młodzików w mistrzostwach 
lekkoatletycznych okręgu poz­
nańskiego w dniu 17 bm. zo­
baczymy . na starcie nasze 
dziewczęta i chłopców — w 
klasie juniorów. (Roczniki 
1938—40). Zawody zostaną 
rozegrane w podobnych kon­
kurencjach, jak w klasie mło­
dzików. Początek zawodów 
o godz. 9.00 w hali WSWF 
przy Drodze Dębińskiej. (X)

Sejmik szlachecki w Puszczykowie
Na ostatniej sesji Rady Na wlanych. faworyzowanie 

rodowej osiedla w Puszezyko- członków Rady itp. Zarzuca- 
wie poruszano wiele zagad- no Radzie, że terminy ofcwar 
nień, ważnych i mniej waż- cia sesji są „słodką tajemni- 
nych oraz zupełnie nie waż- cą“. Jeden z mieszkańców 
nych. Pierwszy z dyskutan- Niwki dowiedział się przypad 
tów poruszył problem „nie- kowo o terminie sesji i za- 
zwykłej wagi”: oczyszczenia dzwonił do Prezydium, czy 
rowu odwadniającego. O sesja jest otwarta: otrzymał 
tym, że sprawa jest napraw- odpowiedź, że nie ma oo, co 
dę „ważna” świadczyła sze- przychodzić, sesja jest zam- 
roka dyskusja. Zakończył ją knięta.
dopiero przewodniczący se- Dużo można by pisać na te 
sji: „Nie było uchwały, tyl- mat obrad w Puszczykowie, 
ko wniosek, nie ma więc o Sami zebrani stwierdzili, że 
czym mówić”. sesje ^ą miejscem załatwia-

Sesja miała również i hu- nia prywatnych poraehun- 
morystyczne momenty. Je- ków. Druga sprawa — to 
den z dyskutantów zakwe- „nieszczęśliwy” wybór sekre- 
stionował gotowość sprzętu tarcza. Udzielał on (a wla-

otrzy- ^ciWie ona — kobieta) głosu‘ _Ł__ — h..:----, --------------J_!-------- m

Dzisiaj mecz
Budapeszt - Poznań

Bardzo pracowicie spędzili 
zapaśnicy węgierscy ostat­
nie godziny przed meczem a 
reprezentacją Poznania. Ju2 
we wczesnych godzinach 
rannych przeprowadzili onł 
pod okiem kierownika dru- 
żyny i znanego jej trenera 
dr. Pappa ostry trening w 
Ośrodku Atletycznym AZS 
na Winiarach. Wszyscy za«o 
wodnicy ćwiczyli bardzo in­
tensywnie, a nawet stoczyli 
między sobą kilka sparringo-o 
wych walk.
Wydaje się to bardzo dziw-* 

ne, że nasi goście tak ostra 
ćwiczyli przed czekającym 
ich ciężkim spotkaniem z re­
prezentacją Poznania, który 
jakkolwiek byłoby, jest czoło­
wym ośrodkiem zapaśniczym 
w Polsce, lecz jak nas poinfor­
mował jeden z trenerów towa­
rzyszący drużynie gości — p. 
Magyar, nasi goście są przy­
zwyczajeni do bardzo inten* 
sywnie prowadzonych trenin­
gów.

Normalnie ćwiczą oni do $ 
dni w tygodniu, tak że warun­
ki obecne odpowiadają nor­
malnemu tokowi ich pracy 
sportowej. Wszyscy zawodnicy 
gości czuja się bardzo dobrze. 
Żader z ąich w poprzednich 
meczach nie uległ kontuzji i 
jak zapewnił nas kierownik 
drużyny Madziarów — dr Papp 
będą starali się pokazać znają­
cej się na zapasach publiczno­
ści Poznania walki stojące na 
możliwie najlepszym poziomie, 
tym bardziej, że przeciwni­
kiem ich będzie zespół, który 
w roku ubiegłym zdobył ty­
tuł drużynowego mistrza Pol­
ski w zapasach klasycznych.

Do spotkania tego nasi goś­
cie przystąpią w swoim naj­
silniejszym składzie z mi­
strzem olimpijskim z Helsinek 
— Hodosem oraz wicemistrzem 
świata Guriczem na czele.

Wczoraj po południu nasi 
węgierscy goście spędzili czas 
na zwiedzaniu miasta. Wie­
czorem byli na przedstawieniu 
w Operze.

Drużyna Poznania przystą­
pi do meczu w następującym 
składzie: Kaczmarek, Schnei­
der, Radziński, Konieczny, 
Mokras, Dragan, Mocny i 
Mąka. Sędzią głównym spot­
kania jest ob. M. Francusz- 
kiewicz. Na punkty sędziują: 
ze strony węgierskiej p. Ma­
gyar i Urban; ze strony pol­
skiej St. Jakubowicz i Niewie- 
działa. Pierwsze spotkanie w 
stylu klasycznym zostanie ro­
zegrane dzisiaj o godz. 19 w 
Hali nr 9. Drugi mecz w stylu 
wolnym odbędzie się jutro o 
godz. 18 w Hali KS Lech 
przy ul. Matejki.

(of)

strażackiego. Wtedy

i ! dzie 
i f oraa

•mał odpowiedź: „Sprzęt stra na
żacki jest w dobrym stanie i ses ___  .

j należycie zabezpieczony, tyl- nieraz jedimcześnie dwóch 
ko samochód nie jest „na dyskutantów. Ukcronowa- 
chodzię'*. Gdy wybuchnie po niem sesji było odebranie 
żar straż ładnie pompy i mo głosu jednemu z przemawia- 
tor na wóz. zaprzęga* konie i jących na wniosek jednego 
natychmiast (l/jedziedo po radnego: ..Ja w sprawie for- 
żaru”. / ) malnej! Proszę o odebranie

Padałv tu z&rzuty pod adre głosu temu obywatelowi!” 
sern radnych i odwrotnie rad Przewodniczący naturalnie 
nych pod adresem mieszkań- przychylił się do wniosku, 
ców osiedla. Tematyka ich wobec czego część zebranych 
była różnorodna: zły roz- na znak protestu opuściła 
dział parcel, kumoterskie przy salę, Na tym zakończono II

ta równi z przewodniczący: 
żacki jest w dobrym stanie i sesji, w rezultacie wstawało

tam ‘dzielanie materiałów budo- sesję w Puszczykowie, (V)

Sekc;a motorowa 
w Olimpii

Sekcja motorowa Olimpii, 
wbrew różnym wersjom, będzie 
nadal czynna. Podzielono ją na 
trzy podsekcje: radiowo-turystycz- 
ną, żużlową i wyścigową. Ostatnia 
jest w trakcie organizacji.

Otwarcie sezonii wyznaczono na 
dzień 31 marca bieżącego roku. W 
czasie od 20 marca do 14 kwietnia 
odbędzie się na Golęcinie zgrupo­
wanie przygotowawcze dla żuż­
lowców, przed mistrzostwami U 
ligi. (p).


